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. w. m-m I tam. s u . 6 tam. w tekście 
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LZ, dla poszukującym pracy iv gr^ 
najmniejsza ogłoszenie 1.20 gr„ dla 
czrobot, 1 zL Ogłoszenia Jwukolorowa 

1 50 proc. d ro te j : ogłoszenia zagranicz­
ne t trójkolorowe o 100 proc. drożej , 
'głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
IA termin druku I treść oglosreń 
administracja n i * odpowiada. P. K. o 

Nr . 68009. 

Wiedeń wraca do normalnego stanu. 
Z d r a d a t e r m i n u r e w o l u c j i 

przekreśliła szanse zwycięstwa socjalistów. 
Wiedeń, 16 lutego. W całym Wie­

dniu panował wczoraj i dziś spoko]. Po 
stanowienia wy ją tkowe zostały złago­
dzone. Nakaz zamykania lokalów pu­
blicznych o godzinie 8-ej przesunięto 

do godz. 10-ej wieczór. 
Od dziś rana został podjęty ruch tram 
wa jowy w całej pełni. Jutro będą gra­
ł y już teatry 1 kina. 

W ciągu dnia wczorajszego obsadzi 
la I ie imwehra centralę s t ra ty ognio­
wej ] robotnicza Kasę Chorych. Liczba 
aresztowań przekroczyła cy ł rę dwóch 
tysięcy. 

Zona posła socjaldemokratycznego 
Severa została w czasie walk zranio­
na I zmarła wczoraj Krążą pogłoski, że 
Poseł Scver popełnił samobójstwo. 
Stwierdzić tego doniesienia niepodo­
bna Według oświadczeń, rewolucja so 
tjal-dernokratyczna 

przygotowana by ła na 13 b. ni. 
Rewolucja wybuchła wcześniej, ponie­
waż władze dowiedzia ły się o planach 
socjal-demokratycznych 1 w d r o ż y ł y 
Wcześniej akcję. 

Wczora j o godzinie 18.30 obsadzo­
no socjal-demokratyczne stowarzysze­
nie pocztowców, skonfiskowano Ich 
Wstęgi I majątek. Urząd kanclerski ogło 
sił rozwiązanie dalszych 

26-c'u zw iązków 
I stowarzyszeń socjal • demokratycz­
nych, m. In. związek robotników sto­
łecznych, związek socjalistyczny studen 
Łów, związek muzyków, stowarzysze­
nie zecerów i drukarzy i szereg innych, 

Wiedeń, 16 lutego. Z Insbrucku dono 
«zą, że na wniosek stronnictwa chrzęści 
jarisko-społecznego sejm tyro lsk i posta­
nowił się rozwiązać. Miejsce jego zaj­
mie rada kra jowa. 

W lodc i i , 16 lutego „Neues Wiener 
Tageb la t f donosi, że g łówny komen­
dant Schutzbundu dr. Deutsch p rzyby ł 
do Bra t i s ławy automobilem 

wprost z frontu 
bojowego w Florldsdorl le. Dr. Deutsch 
otrzymał rzekomo dokumenty podróży 
i francuskiego poselstwa w Wiedniu, 
Innem! drogami #>rzybył do Bra t i ­
s ławy także 1 doktór Bauer, 
k tóry oświadczył , że on i dr. Deutsch 
by l i w e Flor ldsdorl le 1 bral i udział w 
walkach przeciw wojskom rządowym. 

P r o p a g a n d o w e 
nie h i t le rowców 

prze m owi e-
przez radjo. 

Ber l in , 16 lutego. Inspektor part j i 
narodowo-socjallstycznej na Austrie Ha-
bicht wyg łos i ł wczora j przez radiosta­
cję niemiecką mowę, w które j oświad­
czy ł ni. tu., że narodowy socjalizm 

z bronią u nogi 
może czekać w milczeniu, aż wyb i je je­
go godzina. „Oskarżamy — powiedział 
mówca — obecny rząd austrjacki o 
zbrodnię, popełnioną na narodzie nie 
mieckim, ponieważ, będąc w y z u t y m z 
wszelkiego poczucia odpowiedzialności 
i dając posłuch ambicjom ki lku awantur 
n ików, złamał p rawo i konstytucję, 
stwarzając dopiero przez to podstawę 
dla obecnych wydarzeń. 

Nieprawda jest — mówi ł dalej Ha-
bicht — że w obecnych walkach cho­
dziło o odrodzenie Austr j i . Członkowie 
Heintwehry padli w interesie tych, k tó­
rzy 

opłacali ich przywódców. 
Gdyby żołnierze austriaccy nosili bar­
w y kra jów, za k tó rych interesy ginęli 
wszyscy, zrozumiel iby, że Austria by ła 
teraz terenem walk państw obcych i 
dlatego podnosimy przec iwko rządowi 
Dollfussa straszl iwe oskarżenie, żc 
pchnął Niemców na Niemców. Rząd au 
sir jacki nie może się t łumaczyć, że nie 
przewidział doniosłości historycznej 
swojego stanowiska. Habicht podkre­
śli ł następnie, że gdyby nawet rządo­
w i Dollfussa udało się zwyciężyć, to 
nie ugasi on jednak nienawiści, jaka pa­
łają mil jony serc za masakrę w Wied­
niu. 

Armię tę spotkał najokrutnlejszy los 
musi ona strzelać do swych braci i 
sióstr. Żołnierze austriaccy dziś strzela­
l i jeszcze do poji idzonych robotników, 
k tórzy jakkolwiek na błodnych drogach 
sp jednak dobrymi i odważnymi bojow­
nikami. 

C l sami żołnierze będą musieli się 
zdecydować czy Jutro strzelać będą 
również do narodowych socjalistów, a i 
pojutrze j u t może po stronie wrogów 
Niemiec maszerować przeciwko Rze­
szy. 

Wkońcu Habicht zaznaczył, że kie­
rown ic two austriackiej part j i narodo­
wo-socjallstycznej zakazało pod karą 
natychmiastowego wykluczenia s w y m 
członkom dawać posłuch apelowi ko­
mendanta armii austriackiej, połączenia 
się w tej ciężkiej godzinie z rządem 
austr iackim. Part ja narodowo-socjal isty 
czna zachowa zupełną bierność wobec 
tarć, jakie powstały między grupami 
„k l ientów zagranicznych". 

r 

Ślusarz zastrzeli! trzy osoby, 
Dramat małżeński w Peznaniu. 

Poznań, 16 lutego. Wieczorem popeł 
niono w Poznaniu ohydną zbrodnię na 
tle niesnasek rodzinnych. Bezrobotny 
ślusarz St. Antoniewicz, lat 30, żyjący 
w separacji ze swą żoną, wtargnął o-
koło godziny 10 wiecz. do mieszkania 
niejakich Hofmanów, u których miesz­
kała jego żona i strzałami z rewolweru 

zamordował Hofmana, 
robotnika e lekt rowni miejskiej i jego 
żonę, swoją żonę zaś ciężko zrani ł . 

Po dokonaniu tego straszl iwego czy 
nu, Antoniewicz zbiegł, jednak w godzi 
nę później sam stawi ł się w pierwszym 
komisarjacie. 

Powodem straszliwego czynu by ło 

podejrzewanie żony przez Antoniewi­
cza o znajomość. 

z pewnym mężczyzną. 
Morderca p isywał do żony l isty, w któ 
rych odgrażał się, że wszystk ich w y ­
strzela. Zaznaczyć należy, że Antonie-
wlczowie nie ży l i z sobą tuż od około 
dwóch lat. Małżeństwo by ło bezdziet­
ne. 

Najbardziej tragicznie przedstawia 
się. los sześciorga dzieci ś. p. Hoffma­
nów, które w tak straszny sposób straci 
ł y oboje rodziców. 

Ponury ten dramat w y w o ł a ł w Poz 
naniu ogromne poruszenie. 

Kamińska zabrała tajemnicę do grobu, t m m 

Z g o n t r z e c i e j o f i a r y 
tragedii miłosnej przy ul. Nawrot. 

Łódź, 16 lutego. Krwawa tragedja 
miłosna, która miała miejsce wczoraj 
w południe w centrum miasta przy u-
licy Nawrot 14. w dalszym ciągu intere­
suje łodzian, tem bardziej, że prawdzi­
wego podfcża jej nie zdołano dotąd de­
fini tywnie ustalić. 

Wersje na ten temat oparte są l i 
ty lko na domysłach względnie malo-
znaczących faktach. Powodem krwa­
wego czynu posterunkowego Antonie­
go Janickiego 

była bezsprzecznie zazdrość 
o Kamińska którą kochał i k tóre j od­
dawał wszystkie swe oszczędności. 

Główną przyeryną trtfgcd$i która wy 
wołała w calem mieście duże wrażenie 
była Wanda Kamińska. Zamieszkując 

7 Janickim bvła ona jednak w ciągłym 
kontakcie z mężem, o wizytach które­
go nic początkowo nie wiedział Janicki. 
Kamińska lawirowała pomiędzy obu 
mężczyznami zręcznie, w rzeczywisto­
ści zaś miała na wideku 

jeszcze kogoś. 
Jak się okazuje krytycznego dnia Wan­
da Kamińska będąc rano w miejcie za 
dzwoniła do męża, zatrudnionego w 
charakterze woźnego w Wydziale Me l ­
dunkowym Magistratu m. Łodzi przy 
ulicy Zawadzkie; 1 | . 

Marjan Kamiński naskufek tej rozmo 
wy wyszedł 2 biura o godzinie | l - e j 
rano i udał się wprost do sklepu żony 
p. f. , ,Wanda" przy ul icy Nawrot U 

Człowiek o 6-ciu nazwiskach i stu narzeczonych. 
„Najmilsze laluchny" fałszywego lekarza. 

Sensacyjne aresztowanie „homeopaty". 
Katowice, 16 lutego. Wydz ia ł Śled-

c z y w Katowicach prowadzi dochodzę | 
nla przeciw słynnemu oszustowi, w y ­
sypującemu na terenie całej Polski I 
°raz W . M. Gdańska pod 6 fa łszywemi l 

nazwiskami jako „ lekarz-homeopata", 
dr. Juan Chomski. vel Chakall i , vel 
Hablg, vel Grodzicki , vel Opolski, vel 
Choiński. Chodzi o różne oszustwa i 
nieprawne 

loebe stał sie hitlerowcem.. 
Przyznaje się do tego oficjalnie. 

Bruksela, 16 lutego. (Tel. wl.) „La I,i 
Belgiami"' zamieszcza rozmowę ko . 

Respondenta berlińskiego z b. prezesem 
j^eichstagty, socfal-demokratą Loebem. 
Oświadczy! on, że po zwolnieniu -». obo-
2 , 1 koncentracvjnego bezskutecznie do-
J*w! poszukuje pracy w swoim zawo­
r z e , jako zecer. Taktykę socjal-demo-
* r «c j i niemieckiej określi ł jako płynną 

i oświadczył, żc jej rola 
skończyła się nazawsze-

On sam jest obecnie zwolennikiem idei 
narodowo-socjalistycznej i nie waha się 
publicznie do tego się przyznać, jak­
kolwiek wie, żc dawni przyjaciele uzna­
ją go za tchórza i dezertera polityczne. 
io. 

Kierownicy sowieckiej ekspedycji polarnej 
Uie chcą w r a c a ć do k r a j u . 
^ Nowy Jork, 16 lutego. (Tel. w U — i 
^Wlką sensację wywoła ło w Ameryce 
świadczenie k ierowników sowieckiej 
ekspedycji polarnej profesorów: Bo-
f owcewe i Noldego, którzy zwróci l i się 
0 udzielenie im prawa pobytu w Ame-
^ c e , jako emigrantom pol i tycznym, 
Wyż nie mają zamiaru 
fr wracać do Sowietów. 
Ekspedycja wysłana z Rosji w maju ub. . L 

roku padła ofiarą katastrofy i została 
wyratowana przez statek amerykański. 

BOrowcew i Nolde oświadczyli, że nie 
chcą wracać do państwa, w którem 

uczeni są prześladowani 
Borowcew jest znany z czasów przed-
wojennych. Nolde natomiast l iczy d-pie 
ro 33 lata i jest wychowankiem szkół 
sowieckich. 

wykonywan ie p rak tyk i lekarskiej. 
Fa ł szywy „dr . med." Juan Chom­

ski l iczy 43 lata, urodzi ł się w Rio de 
Janeiro, w Brazy l i i , jest obywatelem 
brazyl i jsk im i niema w Polsce stałego 
miejsca zamieszkania Oszust, wyda lo­
ny już raz w ub. roku poza granice Pol 
skl , w róc i ł znów nielegalnie v ia 
Gdańsk do Polski i tu na ca łym terenie, 
a specjalnie na Śląsku dokonywał sze 
regu oszustw. B y ł on Już 

6-krotnie karany za bigamję. 
Wszyst ' ie żony swe wyzysk iwa ł w naj 
haniebi i 'ehzy sposób, okradając je, po 
czem je porzucał. 

W toku dotychczas przez Wydz ia ł 
Śledczy w Katowicach przeprowadzo 
nych dochodzeń stwierdzono, że oszust 
początkowo osiedlił się w Gdańsku na 
Weissmoenchenhintergasse 1-2, gdzie 
pod nazwiskiem „dr . med." Habig pro­
wadzi ł zakład leczniczy. Gdy go w ub. 
roku h i t lerowcy przepędzil i z terenu 
W . M. Gdańska, przeniósł się do Gdyni, 
gdzie występował Jako „d r , med.'* 

(Dokończenie na str- 2-ej). 

NAJWYŻSZY CZAS 
zaopatrzyć się w los do I klasy 29 Loteri i 

Państw, w KOLEKTURZE 
Bolesława B0NCZYKA 

Łódź. P iot rkowska 117. tel. 248-68 
Dal i c i ą g n i e n i e . 

Tematem rozmowy pomiędzy separo 
wanem małżeństwem by ła jednak nle-
ty lko kwestja pieniężna (Kamiński chciał 
uzyskać od żony pożyczkę w wysoko­
ści 2000 z łotych) . 

Wanda Kamińska wtajemniczyła me 
ża w swó j plan 

zerwania z Janickim, 
stosunek z k tó rym poczynał już Ją nu­
żyć. 

Kiedy KatńMscy wied l i rozmowę" 1ia 
ten temat, wszedł do sklepu Jej ojciec w 
towarzys tw ie dwóch córek. Kamińska 
nie chcąc aby by l i oni świadkami tak 
drastycznego tematu, udała się z mę­
żem dó mieszkania prywatnego przy 
ul. Nawrot 14. 

W chwi lę po Ich wy jśc iu , w sklepie 
z jawi ł się posterunkowy Antoni Janicki. 

— Gdzie Wanda? 
— zapytał k ró tko. 

Ot rzymawszy odpowiedź, udał się 
do mieszkania. 

Jaka by ła treść rozmowy pomiędzy 
nimi trudno ustalić. Oświetlenia w ła ­
ściwego tej tragicznej sceny jaka zaszła 
w ma łym pokoiku spodziewano się po 

Kamiriskiej przebywającej w szpitalu 
Okręgowym Kasy Chorych. Jednak Ka 
mińska 

/mar ła wczora j późnym wieczorem. 
Z w ł o k i Jej przewieziono dziś wczc 

sny ni rankiem do prosektorium miejskie 
go, gdzie spoczęły obok zwłok męża 
i przyjaciela. 

Jaki b y ł przypuszczalny przebieg 
k r w a w e j strzelaniny Janickiego nictrud 
no sic domyślać. 

Posterunkowy widząc rozmowę oboj 
ga małżonków wpadł w wściekłość 1 do 
bywszy rewo lweru wyce lowa ł do przy­
jació łk i . Kamiński usi łował 

zasłonić sobą żonc. 
(Dokończenie na str. 2-ej). 

Dolar 5.35 
Prywatnie dolar papicrc.yy w lada. 

niu 5.38, w płaceniu 5.35; dolar zloty M 
żądaniu 8.97. w płaceniu 8.95; funt an­
g i e l k i w żądaniu 27,10, w płaceniu 27, 
rubel złoty w żądaniu 4,65. w płaceniu 
4,62; marka w żądaniu 2,10, w płaceniu 
2.09; za 100 franków francuskich w żąda 
niu 35, w płaceniu 34,85. 

Bank Polski w godzinach rannycb 
kupował dolary po 5.33. 

Krwawe żniwo walk w Austrii. 

Dwa zdjęcia z gorących dni Wiedn ia : 1) u g ó r y : Atak wojsk rządowych na 
dom - twierdzę Karola Marksa, na k t ó r y m widoczne są ślady kul armatnich. 
Udoju? UatflwJilSiS -<?i$4rja|pi Ił^fl^y d° ©SljĘSellwąiiiz pozycj i Schutzbundu. 

http://ioa.ua
http://zwy.cz


N r 45 
Nr. 

N ajmilsza 
ajwcseUza zabawa 
ajwick»zy i najlapszy program 
a taniej tylko w 

Yar lat * . 
Dancingu 

N a r u t o w i c z a 2 0 . T e ł . 1 5 0 - 6 6 , 1 5 4 - 6 0 

D Z I Ś i codziennie o d g o d z . 5 - Q W . 

F1VE" 
Ko n sumę ja 80 gr , z obsługą. wyatępy urt\»tyrzne 

O 9 w. do rana 

KABARET DANCING 
G A B I N E T Y 

PRZEBOJOWY 
PROGRAM 

ATRAKCYJNY 
Kon a 1 

Ceny kuchni obniźon 

II TRUCIZNA GENERAŁA YEN Del l 
W I E L K A 

preaąjerel 

( Dramat dwojga kochanków różnych ras. W roi. gł. 
Nlls A§ther i Barbara Slanwyck 

N a d p r o g r a m i 
komedja p. t. 

Początek aeansów o eodz. 4-ej. 

| | Nadpr. 
I Sza nip. 

i i b 
Marynarz słodkich wód w roi. gł. 

Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 

Sensacyjne aresztowanie „homeopaty". 
(Dokończenie ze str. 1-ej). 

Chomski Juan i prowadzi ł „Pomorsk i 
l a k ł a d Przy r . Homeopat. w Gdyn i " . 

Pozatem wydawa ł „ fachowe" pismo 
„ lekarsk ie" pt. „Droga do zdrowia' ' , 
które redagował sam, podpisując jako 
redaktor Kazimierz Grodzicki . W Gdy 
ni mieszkał na u l . Morskie) w domu 
Borgmanna. Jako k ierownik zakładu te 
go posługiwał się pieczątką „Zakładu 
porad leczniczych", wysy ła jąc swe pro 
»pekty na całą Polskę. 

W toku dalszych dochodzeń stwler 
lżono, że Ch. 

nie jest lekarzem 
i nikomu nie by ł wstanie pomóc, lecz 
przeciwnie poszkodował wiele osób na 
zdrowiu. 

Głownem jego zajęciem by ło dawa­
ne ogłoszeń matrymonia lnych do dzień 

ników w całej Polsce, również i na Ślą­
sku. W ogłoszeniach tych prosił panic, 
posiadające większą gotówkę, o nawla-
zanie z nim korespondencji. 

Na skutek tych ogłoszeń zgłosiło sie, 
jak dotychczas stwierdzono, około 100 
panien z całe] Polsk i , z czego większa 
cześć 7 k laska. Zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowa. Ch. wyjeżdżał często do 
swych „ w y b r a n e k " serca z któremi 

prowizorycznie się zaręczał, 
tytułu jąc ie wszystk ie w listach I na 
dedykowanych fotografiach „najmllsze-
ini la luchnaml". Wydz ia ł Śledczy posia 
da cały stos korespondencji jego, oraz 
różnych fotografi i .darowanych „laluch-
nom" przez p. „dok to ra " , opowiadają­
cego Im o o lbrzymich fermach swych 
w dz iewiczych lasach Brazy l j l . 

Pod pretekstem, że musi wyjechać 
do Warszawy , lub Lodz i , celem ode­
brania rzekomych wierzytelności 
swych wy łudza ł on od swych narzeczo­
nych 

mniejsze i większe k w o t y pieniężna, 
które następnie t rwon i ł w kabaretach. 

Wkońci i . gdy widział , że mu się grunt 
pod nogami pali, znikł na stałe do War 
s/.awy, gdzie go na żądanie władz ślą­
skich aresztowano. Więziony początko­
wo w Warszawie w celach samobój­
czych pogryz ł szlankę i połknął szkło, 
wskutek czego 

cierpi na k rwotok i żołądkowe. 

Oszusta po podleczeniu przewieziono 
wreszcie do Krakowa, gdzie leży w szpi 
talu więziennym pod obserwacją. 

Po wyleczeniu na żądanie prokura­
tora S. O. w Katowicach hochsztapler 
przewieziony będzie do Katowic. 

Zgon trzeciej ofiary 
tragedji miłosnej przy ul. Nawrot. 

(Dokończenie ze str. 1-ej). 

Wchw l l l tej padły st rzały. Pierwszy 
ugodził Kamitiskiego w pachę i przeszył 
klatkę piersiowa powodując wewnęt rz 
ny w y l e w k r w i . Kamiński momental 
nie 

padł na ziemię. 

Następne strzały dosięgły Kamińska 
Otrzymała ona 3 kule w piersi. Ostat 
nim wys i łk iem chciała ona podbiec do 
okna, gdzie jednak osunęła się na zie 
mię. 

Janickiemu zabrakło kul w rewo l 

Prezydent Mościcki 
PRZYBĘDZIE DO BYDGOSZCZY. 

Bydgoszcz, 16 lutego. W dniu 17 
czerwca b. r. 15-ta wielkopolska d y w i 
zja piechoty święcić będzie uroczystość 
15-lecla dyw iz j i . Równocześnie obcho­
dzić będzie 

15-lecie swego istnienia Szkoła 
Podchorążych dla podoficerów, 

16 pułk ułanów i I I Dy on Ar ty ler i i Kon 
nej. Celem szczegółowego przygotowa 
nia tej uroczystości, którą przyrzek ł 

zaszczycić swą obecnością Prezydent 
R. P., zawiązał się specjalny komitet, 
w skład którego wchodzą prócz przed 
stawiclel i wolska, także przedstawiciele 
powiatu, miasta i duchowieństwa. 

Z uroczystością 18 DP. połączone 
będzie poświęcenie kamienia weglch, 
go kościoła w Brzozie pod Bydgosz 
czą, budowanego staraniem powiatu 
bydgoskiego. 

Emerytowany generał Rachmistruk 
p o s t r a d a ł z m y s ł y . 

Niezwykły wypadek obłąkania. 
Grudziądz, 16 lutego, (tel. w ł . ) 

Zdarzy ł się tu n iezwyk ły wypadek o-
błąkania. którego ofiarą padł 

emerytowany generał Rachmistruk. 
Generał ten by ł na galerji sejmowej w 
dniu uchwalenia projektu konstytucyj 
nego B. B. i po powrocie do Grudziądza 
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więził zdradzony maż uwodziciela. 

Warszawa, 16 lutego. Posiadanie przy 
stojnej aony może stać sie czasami po­
wodem przykrych l.amplłkacyj życio­
wych. — Doświadczył tego na sobie Ber 
nard Kopelman, były właściciel sklepu 
futrzanego przy u l . Nowiniarskiej 18 
w Warszawie. 

Przed 2 laty jeszcze Kopelman wyje 
:hał na Wołyń w sprawach handlowych, 
zostawiając młodą żonę w mieszkaniu. 
W czasie pobytu na prowincj i otrzymał 
list od jakiegoś usłużnego przyjacie­
la, w którym doniesiono mu, że pani 
Kopelman pozwala sobie na ekstrawa­
gancje, nielicujące z jej małżeńskim sta­
nem 

Zdradzony małżonek przygotował za 
sadzkę na gacha, k tó rym okazał się 
dobry zresztą jego znajonyv Henryk S. 
Podczas gdy amant bawił w buduarze 
Kopelmanowej. mąż na czele zmobili­
zowanych pracowników 

wkroczył do mieszkania. 
Niefortunnego uwodziciela zbito i skrę­
powano. Następnie mściwy małżonek 
zamknął go w komórce od węgla i tam 
trz mał przez 10 dni, posyłając dwa ra­
zy dziennie jedynie kawał chleba i śle­
dzia 

Wskutek poszukiwań. czvnionvch 
przez rodzinę zaginionego, policia zain­
teresowała się aferą i wkró ł ce wvk rv ła 

niezwykłe więzienie uwodziciela. Po­
nieważ samowola pozbawienia wolno­
ści dniffiei osoby jest karana więzie­

niem, przeto prokurator pociągnął K o . 
pelmana do odpowiedzialności. Śledztwo 
trwało dość długo. Obecnie sporządzo­
ny już został akt oskarżenia. Kopel 
mar. przez ten czas stracił 

prawie cały majątek. 

zaczął występować przy każdej sposób 
pości z projektem składania przez wszy 
stkich przysięgi 

na nowy projekt konstytucj i , 
ponieważ — 'zdaniem generała — pro 
jekt nowej konstytucji Jest w niebez­
pieczeństwie. Z, ;tego rodzaju propozycją 
wystan i ! nawet oficjalnie na zebraniu 
w kasynie obywatelskiem, a gdy ktoś 
z obecnych potraktował ten projekt. Ja 
ko żart, — em. generał wszczął k łót ­
nię. Tegoż dnia wieczorem generał 
wezwał k i lku żandarmów wojskowych 
i polecił im przeprowadzić alarm dy­
wizj i oraz aresztować wszystkich ofice 
rów dowództwa dywiz j i . Wówczas zor 
Jentowano się. że generał jest chory u-
mysłowo i przewieziono go do szpitala 
wojskowego. 

170 tysięcy pracowników umysłowych 
czeka na pracę. 

werze. Rzucił go więc na ziemię i w y 
dobył drugi , k tó rym odebrał sobie ży­
cie. 

Na ul icy Nawrot wciąż jeszcze moż­
ni 1 zauważyć grupk i lud/ j rozmawiają­
cych na temat wczorajszej tragedji . 

Ciekawi gromadzą się przeważnie 
przed w i t r yna zamkniętej gorsecłarnl 
p. f. „Wanda" , jak również przed bra 
H M domu przy ul icy Nawrot 14. 

Więcej c iekawi docierają nawet pod 
d rzw i opieczętowanego pokoiku, w któ 
r y m rozegrał się k r w a w y akt zazdro-
ś'.l czy zemsty posterunkowego Janickie 
*o . 

ffasu 
lopaua|a 
iryginalnye* 

Zdarzenia i wypadk 
ubiegłej doby. 

(—) Premier Domnergue otrzymał vr;tu:n 
zaufania 40.? Kłosami przeciwko 125. 

(—) Projekt dewaluacji korony czeskie' prze­
widuje obniżenie wartości o jedną szóstą. 

(—) Przed odjazdem z Moskwy ministra Be'* 
ka ogłoszono komunikat oficjalny o zgodzie obi 
rządów na podniesienie poselstw w Warszawie 
i Moskwie do godności ambasad. 

Wieczorem minister Beck opuścił MosłoM 
żegnany przez Litwinowa. | 

(—) Trzej Bułgarzy Dymitrow, Popów I ł ; '" 
new, bohaterzy procesu lipskiego otrzyma' 
obywatelstwo sowieckie. 

(—) Woźny rejenta Rżewskiego przyjęty ' 
litości Teodor Oruszczyńkl w nocy rozpruł M ' 
<te Ogniotrwała: I skradłszy 5.200 złotych uclck' 
wraz z żoną w niewiadomym kierunku. 

K O M O R N I C Y i KONIE . 
Do kogo należą dowody tożsamości? 

Warszawa, 16 lutego. Ministerstwo 
Sprawiedl iwości rozesłało do wszyst 
kich sądów okólnik, stwierdzający, że 
niektórzy komornicy, przy zajęciu w 
drodze egzekucji koni, odbierają, od w ła 
ścicieli 

dowód tożsamości 
zajętego k m i a lub też, że, sprzedając 
zajęte konie na l icytacj i , nie wręczają 
nabywcom wspomnianych dowodów toż 
samości. 

Ponieważ dowód tożsamości konia 
jest dokumentem ściśle związanym z 
danym koniem i musi znajdować się sta­
le w rękach posiadacza konia, przeto 
Ministerstwo Sprawiedl iwości poleca, 
aby komornicy pozostawiali dowody toż 
samości koni u właściciel i (posiadaczy) 
dopóki koń zostaje w ich posiadaniu. 

chociażby by ł egzekucyjnie zajęty, a do 
picro po sprzedaży l icytacyjnej wręcza 
l i te dowody nabywcom koni. 

Gdzie jesteś słońce? 
Stan pogody w Łodzi. 

L ó d / , 16 lutego. Dziś o godł in ie 8-cj 
r i i,o termometr wykazywa ł 1 stopień po 
niżej zera. 

O tej samej godzinie ciśnienie wy t t * 
siło 761,0 mi l imetra. 

W ia t r y zachodnfe z szybkością Jedne 
go metra na sekundę. 

Od rana notowany jest stopniowy 
wzrost ciśnienia, niemniej jednak nic 
są wykluczone opady. 

Narazić pogoda bez zmian. 

Ż Y C I E P A B J A N I C 

Rozdźwięk wśród tkaczy. 
Ambicje osobiste powodem rozbicia. 

Warszawa, 16 lutego. Bezrobocie 
wśród pracowników umys łowych wzra 
sta. W 1929 roku liczba bezrobotnych 
pracowników umys łowych wynosi ła 63 
tysiące osób, w 1930 roku 88 tysię 
cy, w 1931 r. by ło Ich 108 tysięcy, w 
1932 r. 121 tysięcy, w lipcu zaś 1933 
r. 127 tysięcy, a w końcu 1933 r. już 

170 tysięcy. 
Jest to tak dużo, że musi wp ł ywać na 

nasze ogólne położenie społeczne, a 
przytem trzeba wziąć pod uwagę, że na 
sze szkolnictwo średnie wypuszcza w 
świat co rok 30.000 młodzieży, spośród 

której 10.000 pozostaje stale bez zatrud 
nienia. W ciągu ostatnich czterech lat 
obliczają, iż około 40.000 młodych lu­
dzi 

nie znalazło pracy. 
Co robić, by zapotrzebowanie na pra 

cę pracowników umys łowych powięk­
szyć? 

Instytut oświaty pracowniczej powo 
łał komisję studiów, która przeprowa­
dziła badania w zakresie możl iwości 
zwiet rzenia zatrudnienia pracowników 
umysłowych. 

Trup żebraka w komórce. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Lodź, 16 lutego. Wczorau późnym wieczo­
rem w domu przy Starym Rynku 5 żebrał jakiś 

Jeden podpis pracodawcy 

na trzy tygodnie leczenia. 
L ó d i , 16 lutego. W związku z po­

głoskami o obowiązku poświadczania 
przez pracodawców książeczek pracow 
nfczych na dzieci przed pomocą Ubez-
pleczalni — zwróci l iśmy się do naczelne 
t o lekarza Ubezpieczalni Społecznej 
dr. Kunickiego z prośbą o wyjaśnienia. 

Oto co w tej sprawie mówi dr. Ku 
a lck l : 

Według art. 117 ustawy ubezpiecze­
niowej, Ubezpieczalnfa udzielać będzie 
pomocy ubezpieczonemu na podstawie 
poświadczenia pracodawcy w ciągu 
trzech tygodni , natomiast Jeśli chodzf 
o cz łonków rodziny, żonę i dzieci — po 
świadczenie to musi pochodzić 

z dnia poprzedniego. 
Obostrzenie to w stosunku do człon 

ków rodziny pochodzi stąd, że podczas, 
gdy ubezpieczony po utracie zajęcia mo 
że leszcze przez pewien okres czerpać 

starzec — izraelita. W godzinę później znale­
ziono go nieżywego w jednej z komórek wy­
mienionego domu. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził 
zgon żebraka wskutek ataku serca. Zwłoki m a r 
lego przewiezione zostały do prosektorium miej 
skiego celem dokonania sekcji. 

Tożsamości żebraka dotąd nie stwierdzono. 
* • • 

Wczoraj, o godzinie 7 wieczór w bramie 
orzy ulicy Piotrkowskie) 96 usiłował pozbawić 

Pabjanice, 16 lutego. Swego czasu 
na terenie miasta istniał Cech Ręcz­
nych Majstrów Tkackich z siedzibą przy 
ul. Kil ińskiego. W roku 1926 przy ce­
chu została założona Kasa Pogrzebo­
wa, na czele której stał zarząd wy­
brany na ogólnem zgromadzeniu. ?V) 
jakimś czasie cech ten został rozwią­
zany, zaś na jego miejsce powstała or­
ganizacja p. n. ..Korporacja Ręcznych 
Majstrów Tkackich Województwa Łódź 

j kiego z siedzibą w Pabjanicach". W 
związku z tern istniejąca przy cechu 
Kasa Pogrzebowa otrzymała nazwę 
„przy-korporacj i " . Z tą chwilą powstaje 
antagonizm pomiędzy zarządem Kasy 
Pogrzebowej z jednej stronv. a zarzą­
dem Korporacji z drugiej. T ło antago­
nizmu jest błahe i świadczy o wybuja­
ły :h ambicjach osobistych niektórych je 
dnortek, które stawiają własną ambi­
cję wyżej 

ponad dobro wszystkich. 
Jest jednak faktem, że od tej chwi-li oo-
częły się tarcia, które ostatnio do* 
prowadziły do rozbicia tkaczy pabJa­
nickich na dwa obozy, nawzajem się 
zwalczające. Kasa Pngrzebowa przy 
korporacji Ma ; strów Tkackich odmówi­
ła podporządkowania się zarządowi 
korporacji, wobec czego zarząd zabro­
nił używania nazwy „przy korporacj i" 
a gdv to nie poskutkowało zarząd kor 
peracji polecił członkom zarządu Kasy 
Pogrzebowej 

ŻYCIE ZGIERZA. 

świadczenia z Ubezpieczalni Społecznej 
— rodzina jego automatycznie traci na 
tychnrast wszelkie prawo. 

Poświadczenie pracodawcy w s '« życia przez wypicie karbolu 50-lełnl Wałen 
książeczce ubezpieczonego będzie zatem ty Olenderek, kolporter gazet, zarmleszkafy przy 
dowodem czy powinno się udzielić po- ulicy tatrzańskiej 47. Desperata przewieziono 
mocy członkom rodziny czy też nie. ia kurację do szpitala miejskiego w Radogo-

Już obecnie nie trudno zauważy i j szczu. 
ile krzywdy przyniesie ten punkt usta-! * • ą> 
wy licznym członkom rodziny. 

Jest bowiem rzeczą zgóry wykluczo 
ną, aby stale na czas otrzymywać po­
świadczenie pracodawcy.... a bez tego 
zaświadczenia wszelka pomoc lekarska 

jest wykluczona.... 
Dopiero teraz, Jak kłaczki ze starego 

palta, poczynają w y ł " ' w i e r z c h 
wszystkie mankamenty i s t a w / scale­
niowej... 

Kto wie ile nas jesz c z 'twych nie 
spodzianek czeka. 

złożenie piastowanych mandatów 
Zarząd Kasy Pogrzebowej nie uczy­
nił zadość poleceniu zarządu korpora­
cji, w»ibec czego ten ostatni założył 
własną Kasę Pogrzebową, pociągając 
za sobą sporą część członków starej 
kasy. W ten sposób na terenie jedneg" 
stowarzyszenia istnieją 2 Kasy Pogrze­
bowe, które dzielą sporą gromadę ręcz­
nych tkaczy pabianickich na 2 grupy 1 

są powodem zbytecznego fermentu w ce 
chu tkaczy. 

A K C . H POMOCY BEZROBOTNYM 
Lokalny Komitet Funduszu Pracy 

na akcję pomocy bezrobotnym w iv•* 
siacu lu tym opracował prel iminarz bud­
żetowy, k tó ry został zamknięty s tun ' 
zł. 31.048,40 gr. 

Subwencja Wojewódzkiego Ko-m-
tetu F.mduszu Pracy wynosi zl. 27.o"5-
którą otrzymano w postaci nio.ki, \vc 
g'a i g ' - tówki. 

Suma z'. 3.673,4A) gr. pozostała ja'« 
nicdo!:i'.r za m. lu ty na k tó ry k redyt •>• 
trzymano, na czas dłuższy, ze Spók ! /M 
ni .Spo łem" . 

Opólna liczba rodzin, k tó rym p i zy -
znano "asi łk i doraźne w postaci bo rów 
żywnościowych, wynios ła 1731 — os'-o 
4.499. 

W miev'ącu lu tym zostały zlikwicio 
wam 1 ostatecznie „stacje chlebowe". 

świetlicy 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Zgierzu. 

Na. ulicy Wodnej został napadnięty I pobity 
przez nieznanych sprawców 24-lerni Stanisław 
Lisowski, bezrobotny, zamieszkały przy tiłlcy 
Przejazd 66. 

Pomocy udzielił nm lekarz miejskiego pogo­
towia ratunkowego. 

Zgierz, 16 lutego. Wykazu jący na te 
renie m. Zgierza bardzo ożywioną dzia­
łalność Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, uruchomił świetl icę dla dziew­
cząt w w ieku od 14—17 lat. 

Świet l ica otwar ta została w lokalu 
wyna ję tym przy ul icy Gen. Dąbrow­
skiego Nr. 2 i czynna jest codziennie 
od godz. 4—8 wieczorem. 

W uroczystości otwarcia świet l icy 
wzięl i udział ks. prał. Cesarz, bur 
mistrz miasta Świercz, prezes Bezp. 
Bloku dyr . Lazar i przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa. 

Okolicznościowe przemówienie pod 
adresem zebranych Swletliczanck w y g ł o 
sił ks. prał. Cesarz, dokonywując jedno 
cześnle 

poświecenia lokalu. 
Następnie przemawial i : przewodni­

cząca Zarządu miejscowego Koła Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet dr. Zazarowa i bur 
mistrz miasta Sw.iercz. podkreślając .w 

swofch przemówieniach znaczenie świe­
t l icy pod względem wychowawczo " 
naukowym. 

Nadmienić należy, że nowopowstal i 
świet l ica, z które j korzysta zgórą 2i 
dziewcząt, spełnia nietylko swój cha' 
rakter naukowo - r o z r y w k o w y i wyciu? 
wawczy , jest ona równocześnie b. ko 
rzystną pod względem pomocy dobro­
czynnej, gdyż uczestnfezki korzystają 
na miejscu z akcji dożywiania, co w 
dzisiejszych czasach ma bardzo kolosol 
ne znaczenie dla niezamożnej młodz ie 
ży. 

Dla tego też należy z uznaniem pot| 
kreślić wysoko humanitarne stanowi 
sko Związku Pracy Obywatelskie j Ko 
biet, k tó ry niezrażony cięźkiemi wa­
runkami pracy robi wszystko co ty lk ' 
zrobić można, aby przyjść z pomoc' 
niezamożnej młodzieży tnk pod wzglc 
dcm umys łowym jako też i izycznvni 

S. 
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BEZTROSKA RIWJERA. 
Z G O N K A R N A W A Ł U . 
Echa ..ostatków" w Nicei w m m m m m m m 0* 

Nlcea, w lu tym. 
• Jakiekolwiek są wydarzenia pol i tycz 
I Qe ostatnich dni, we Francj i , Nicea, na 
i »«wiona całkowicie na dochody, jakie 
| ?oiera od cudzoziemców, 

nie przejęła się niemi. 
Wiadomości z dziedziny po l i tyk i prasa 
"icejska umieszcza na przedostatniej 
stronicy, poświęcając pierwsze kar tk i 
wolowi Karnawału. 
. Władca ten. książę — Karnawał 

Pięćdziesiąty szósty, co jest już ładną rc 
tortową cyfrą, przez całe dwa tygod-

| r o z j e ż d ż a ł n a w o z i e , prezentując 
S,C ludności i gościom Nicei w całej 

okazałości. Olbrzymia postać księ 
Karnawału, w jasnozieloncm ubraniu 

J cylindrze tegoż koloru, opasanego zło 
* koroną, siedząc na swym wysokun 
,*°zie, mogła zaglądać do mieszkań 
trzeciego pietra, paląc przytem cygaro 
'metra 2 5 centymetrów długości. Krót 
*'alc radosny okres panowania w ładcy , 
0 Jowialncm obliczu, skończył się spale 
llem jego w Zatoce Anio łów minionego 
wtorku. 

-Jakkolwiek Nicea jest w p ierwszym 
Tedzie eleganckiem kosmopoli tycznem 
jpiastem, a niektóre jej r o z r y w k i karna 
*'ałowc, jak nprz. walk i kw ia towe, są 
Jezaprzcczalnie dostępne ty lko dla je­
dnostek uprzywi le jowanych, mimo 
Czystko , jak zaznacza także prasa 
jancuska. „sól i kwintesencja karnawa-
* dostaje się ludności miejscowej. 

. Istotnie ty lko lokalni mieszkańcy 
znają t radyc je ; 

dziełem (cli rąk i pomysłów są karna 
kałowe wozy i postacie, posuwające 
| j * w dniach „corso" przez plac 
Mass'cna i ulicę Zwycięstwa, a następ 
Ile radujące oczy dalekich w idzów na 
*Szvstk''ch ekranach świata. Przyznać 
toeba. że zasadniczo jeden karnawał 
ficejski niewiele różni się od drugiego. 
' Świeżo ubiegły karnawał także odzna 
c*ał się zwyk łą masa uczt a la Rabelais, 
Werwą satyryczną Daumiera i cah-m 
I fe lek iem i finezją, swoistym sztuce 
francuskiej. Ponadto komitet zabaw w 
toku bieżącym okazał wielka dbałość 
Łwzgledy „przyzwoi tośc i " . Dzięki te 
f u uznano już w ostatniej chwi l i , te 
'wie monumentalne postacie jednego z 
•łownych wozów — Adam i . E w a ^ -

" • s* zanadto nagle 
' naprędce przybrano je w skóry zwie-
feece. 

Uwagę zwróc i ł jeszcze wóz. na kto 
i t y m Romeo pnie sie na wieżę, na któ­
r e j szczycie stoi Julja, t rzymając w ręku 

klatkę z kanarkiem — symbolicznym 
„dudk iem" Francuzów. 

Dalej znowu muskularny Samson w try 
kocie boksera jarmarcznego, podstawia 
jacy zupełnie łysą głowę pod nożyce Da 
liii. 

Tntdno, zresztą, opisać wszystkie 
wozy j ową mieszaninę komizmu, stylu 
operetkowego i dowcipu. malującego 
się w pomysłach wozów i pieszych 
grup, z których zafrapowała nas „Mi 
łość w Japonji'', delikatna w barwach, 
jak akwarela. 

Mniejsza jednakże o pochód. Głów 
ną atrakcję karnawału nicejskiego stano 
wi atmosfera jaką wywołać potrafi, 
nieporównany nastrój wesela humoru i 
dowcipu. Poznać to można z ruchu tłu 
mów i replik, krzyżujących się w po­
wietrzu. 

Co do publiczności bez masek, tłoczą 
cej się z obu stron jezdni ulic, którc-
mi ciągną pochody, odgrywa z dumą ro 
lę informatorów dla cudzoziemców, 
udzielając jak najchętniej wyjaśnień o po 

wstaniu, znaczeniu i tedencji grup i wo 
zów. 

Tegoż ostatniego dnia karnawału od 
było się jeszcze drugie „corso" na rze 
siścic oświetlonym placu Massena pod 
airiandami różnokolorowych lampek. 
Walka, „confetti". Trzeba być mieszkań 
cem Nicei, a przynajmniej tutaj nabyć 
wprawy, żeby dowiedzieć się, jak 
drobnemi krążkami papieru można ośle 
pić. ogłuszyć i oszołomić przeciwników. 
Walczono „z pasją" i pod wieczór eon 
fetti utworzyły na jezdni 

dywan dziesięciu centymetrów 
wysokości, po którym chodziło się na 
wet.z przyjemnością. 

— To jeszcze nic — poinformował 
nas ktoś ze stałych bywalców Nicei. — 
O p r z e ] bywa jeszcze, gdy używamy eon 
fetti z wapna, wówczas zasłaniać się 
trzeba siatkami przed pociskami. 

Z wybiciem północy urwała się zaba 
wa na ulicy, lecz długo jeszcze ośle­
piały jarzącem oświetleniem lokale re­
stauracyjne. 

Zaburzenia W Ir/lora 

W Dundalk (Irlandia) doszło do krwawych wystppleu przeciwko faszystów 
sklej organizacji generała 0'DufJy. Pc:!ezas walk rzucono bombę, która zbu 

rzyła dom. 

M . M i e c h o w i t a . 

Zwycięstwo serca v 
A 

S1RESZCZENIF POCZĄTKU. 
. P o d c z a s w y ś c i g ó w m ł o d y d o w ó d c a w o j s k 

"'Cgl „ S y n o w i S ' o r k a " . R y d w a n r o z l e c i a ł s i - ; , 
' °n s a m odniós ł r a n y . 
p P o l zas • d n o s z e n i a g o d o don-u u r o c z a 
f c l i l e n a m , w k t ó i e j k o c h a ł s ię s k r y c i e , z d r a d z i -
** Przed - n i m , że p r z y c z y n ą j e g o w y p a d k u b y ł 
" c <fc>:cp S y n a S ł o ń c a . 

* 
Nie starał się zresztą o io. Było mu 

"ięznuernie przyjemnie, gdy mugł wi­
dzieć samego siebie, walczącego na 
•ozpalonych piaskach pustyni z dzikim 
^'rogiem. Słyszał przeraźliwe okrzyki, 
fak rażące jego ucho swoją gardłowo 
Sv ;ią, ich bębny i piszczałki; widział 
straszliwie wykrzywione, pomalowane 
\\\ • - i i — . . 

jąc ją sobie na spienione grzbiety. Ale 
sześciu niewolników nie ustaje w pra­
cy. Raz po raz przechylają sie rytnikz 
nie i zmuszają łódź do ślizgania się 
po wodnych górach ku ładowi, o któ-
iego nadbrzeżne skały rozbija się w 
pył każdy grzywacz. 

Niewolnicy zatrzymali się przed 
pałacem. Gdy otwarto drzwi, wnieśli 
go po marmurowych schodach do 
przedsionka, w środku którego szem­
rała fontanna, a w basenie uwijały się 
rybki bajecznie kolorowe. Cała atta to 
nęła w zieleni. Gdzieniegdzie, jak k i-
mień na sukni kobiety, iśnił rozwinię­
t y kwiat, pyszniąc się swoją barwą i 

*°micrzy kladly się ich trupy, jak tra 
*v'a stepu pod wściekłym biczem strug 
deszczu. T o znowu przed oczyma d u -
& 2V przesunęła się łódź. W niej jakaś 
łJi)stać, otulona w purpurowy płaszcz. 
W o k ó ł morze. W lśniącej jego tafli 

, , c 2 zmarszczki nl ska*y przesuwało 
cielsko potwora, spozierającego zł'* 

^ fogo swcml wybałuszonemi ślepiami. 
chwili niknie, a on oddaje się ma­

t n i o m . Przy dźwiękach mandolin 
^ n l e lekko jego łódź, parta wiosłam' 
sześciu niewolników, N a horyzoncie w 
s">ńcu b łyszczy I k o a , otulona wień-
C e m drzew szmaragdowych. 

W o k ó ł cisza... 
, Nagle z r y w a się wicher. Morze w 
k-"V« chw i l później wrze i kłębi się. 
Wielkie cielska bałwanów zaczynają 
°'(?fe t a r ka , przewalając sie z głuchym 

swych włosów, hołubiła do marmurr 
wej zimnej piersi swe marmurowe, na 
c;ie dziecię, ówdzie mężczyzna, o mar 
sowej twarzy, z założonemt na pier­
siach rękoma, patrzył swemi zimnem! 
oczyma wdal. Dalej znowu na rydwa 
nie, z czwórką niecierpliwie jjizebią-
.ych koni, s?ał woźnica z batem w ner 
wowo zaciśniętej dłoni, czekając na ha­
sło wybiegu. A między rzeźbami uwi 
jały się o równie wspaniałych kształ­
tach nagie niewolnice. I teraz bezsze­
lestnie przysunęły się do Renama, by 
•yykąpawszy go w letniej wodzTc, na­
trzeć ciało jego pachnącemt olejkami 
i ułożyć do spoczynku, bo noc już 
dawno zawładnęła światem. 

Biernie poddawał sie zabiegom 
swych niewolnic. Czuł fizyczna roz­
kosz, gdy aksamitne, wprawne dłonie 

totkotem po wodnej pustyni. rzucałaś óronzowej dziewczyny nacierały |esro 
ł Mką jak pustą skorupą muszli, podał.'.męczone i obolałe mięśnie, gdy na­

chylona nad rtim łaskotała swym biu­
stem jego tors. 

Szczególnie teraz, gdy miłość roz­
żarzyła się w tego duszy, gdy tęskno-
:.a za tą kapryśną kobietą rtzsadza'.a 
setce — życie .stało się dla niego nie 
ocenienie drogie. A ileż razy narażał 
je w wirze walki, by bez zażenowania 
mógł spojrzeć w marmurowe twarze 
p r z o d k ó w bohaterów? Czy teraz, ko­
chając kobietę, byłby zdolnym do złe 
żenią tego skarbu na ołtarzu ojczy­
zny? Czy śmiało spojrzałby w oczy 
niebezpieczeństwu?. 
I Niewolnice skończyły swe zabiegi 

nad konserwacją jego ciała i ułożyły 
g o do snu na miękkiem posłaniu, a sa 
me jak mary cicho znikły z atty. Zo­
stała t y l k o jedna, która miała czuwać 
r.ad snem swego pana. Trzymając 
wachlarz z barwnych piór ptasich, za­
topiła się w cichej zadumie; pieściła 
wzrokiem ciało leżącego przed nią męż 
czyzny. 

Renam, kładąc się na spoczynek, 
nie spodziewał się, że wstanie dopiero 
;a kilka dni. Stłuczenia z toru wyści­
gowego przyprawiły go o wielką go­
rączkę, a obolałe ramię dokuczało nie 
:.noś;ńe, mimo zabiegi różnych lekarzy 
'ctórzy stale otaczali go swą opieką. 
Często zżymał się na nich, a na jed­
nego rzucił kryształowym puharem, 
iak jednak nieszczęśliwie, że nie trafił 
••••o, a puhar, zamiast o głowę lekarza, 
rozbił się o głowę posagu. Musiał za 
to składać ofiary przed obrażonym 
rzodkiem, co dało powód do wielu 

orglj, na których przyjaciele Renam* 
-pijali beczki Wina. Renam sam nie 
H e a J udziału w tych zabawach. Nie 
nrzeszkadzało to jednak jego przyja-
iołom do spijania podwójnych ilości: 

'.a niego i za siebie. 
Najwięcej jednak dokuczała mu 

tęsknota za czarnooka dziewczyną u-
kochaną Kchcnam. Przed oczyma wy­
obraźni rysowała mu się stale jej po­
stać, otulona w purpurę, która opadała 

nieznośnie z ramion, ukazując cud­
n y - l i**** ' / - ' v ? r h jej włosów, czuł za 

Ś p i e w p o z b r o d n i . 
Skrucha potwornego mordercy. 

Jak już donieśliśmy, zabójca małej 
.'aninki Ośnik w Sallaumines był sublo 
kator Ośników, Jan Gala, który po 
przyznaniu się do winy został osadzo­
ny w więzieniu. Gala napisał list do sę 
dziego śledczego, donosząc mu, że chce 
złożyć bardzo ważne zeznanie. Pod­
czas przesłuchania Gala oświadczył, że 
jego przyznanie się do zbrodni było fał 
szywe i złożył je 

pod w p ł y w e m strachu. 
Sędzia kazał jeszcze raz odczytać pro 
tokół tych zeznań. Gdy sekretarz od­
czytywał protokół, Gala rozpłakał się 
i ponowił swoje zeznania, dodając róż­
ne szczegóły, które dowodzą, że dzia­
łał z rozmysłem. 

— „Rozumiem teraz — oświadczył 
Gala, że jedynie mówiąc prawdę b-;J? 
mógł 

uniknąć kary śmierc i " . 
„Powróciwszy od Roberta Myrdy z 

dwoma litrami wina — mówił Gala — 
zastałem mych towarzyszy pijanych do 
nieprzytomności. Ośnik i Robert nie 
zdawali sobie już sprawy z niczego. 
Wówczas zrodził się w mojej głowie 

pomysł zbrodni. 
Wyszedłem od Roberta i zapukałem do 
d-zwi pokoju, w którym spały córki 
Ośnika. Zawołałem Janinkę j powie­
działem jej, że wzywa ją ojciec. Dziew 
czynka nałożyła na siebie płaszczyk i 
wyszła wraz ze mna z domu, zamkną­
wszy za sobą drzwi na klucz. Zapro­

wadziłem ją na pole, rozmawiając t 
nią przez cały czas, aby uśpić w nie; 
wszelkie podejrzenia, uderzyłem ją 

w g łowę <=egła, 
którą poprzednio już przygotowałem 
Dziewczynka upadła na ziemię. Wów 
czas zaczęła krzyczeć. O ile się nie nrj 
lę zadałem jej jeszcze k'lka uderzeń cc 
g>ą, poczem usiłowałem ją udusić, lec 
Janinka kilkakrotnie wymykała się < 
mych rąk i usiłowała zbiec, stąd po 
chodzą ślady wa'ki na szerszej prze 
slrzeni. Gdy stwierdziłem że Jania n : 

żyje. powróciłem do Roberta. Na ubr 
riu mojem nie było śladów krwi. ani b' 
ta, bo ziemia była zmarznięta. Piłei 
jeszcze z Ośnikiem i Robertem i śpi' 
wałem razem z nimi chórem. Pown' 
cwszy wraz z pśnikicm do domu z 
sraliśmy małą Kazie 

zanosząca się od płaczu. 
Kazia oświadczyła ojcu ż e Janin: 
wyszła z domu ze mną, lecz usłyszaw­
szy odpowiedź ojca, że .,to"ńiemożliwe 
gdyż Ludwik był cały czas ze mną" -
t-spokoiłem się bo widziałem, że Ośnî  
nie zauważył mej nieobecności. Ni 
'tępnie położyłem się spać wraz z Oś 
;.ikiem w jednem łóżku i zasnąłem spr 

K a i n i e , nie myśląc o niczem". 
Na zakończenie swvch zeznań Ga' 

c:wiadczył, że zabóistwa dokon:if. 
gdyż był zazdrorny o Jana L\ 

Gali grozi gilotyna. 

Truo szofera w taksówce 
Zagadkowy napad bandycki. 

Na drodze z Paryża do Nantes, w 
odległości około 13 kilometrów od 
Nantes, przechodnie spostrzegli wczes­
nym rankiem stojącą samotnie 

taksówkę paryska 
ze 'zgaszonemi latarniami. Kiedy zbliży 
li się do niej, z przerażeniem odkryli 
wewnątrz zabitego szofera. 
Szofer siedział przy kierownicy z gło 
wą zawieszoną na bok. Wezwany na­
tychmiast lekarz stwierdził, że został 
on zabity dwiema kulami, oddanemi z 
rewolweru styłu. Kule ugrzęzły w gło 
wie i w:, L rku. Ponieważ wszystkie 
kieszenie szofera były wypróżnione, 
nie ulega wątpliwości, że mordu doko­
nali bandyci, którzy wsiedli do taksów 
ki w Paryżu i w czystem polu zastrze­
lili 

nieprzeczuwającego nic szofera. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
że do taksówki szofera wsiedli nieznani 
pasażerowie na dworcu d'Orleans w 
Paryżu. Byli to ci sami, którzy zabili 
szofera. Żona szofera zeznała, że mąż 
jej posiadał w chwili, gdy wyszcuł z 
domu kilkaset franków w portfelu. Pie­
niądze te padły łupem bandytów. 

I czucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, Wcie serca, usu-
"wsr*- stosowanie" YrararahreT wotiy gorzkiej 
„franclszka-józeta**, usuwając zbytnie prze­
krwienie mózgu, w oczach, w płucach 1 serca 
Zalecana przez lekarzy. 

wsze obok siebie, a wizja pierwszego 
pocałunku, złożonego na jej ustach 
'•prawiała mu rozkosz równic wielką, 
jak sam pocałunek. 

Z utęsknieniem czekał chwili, w 
której będzie mógł ją odwiedzić w jej 
pnł&cti, otoczonym olbrzymim par­
kiem, lub, zabrawszy do łodzi, żaglo 
wać z nią po lustrzanej tafli zatoki. 
Zdawało mu się. że choroba jego trwa 
wieki i przed wiekami widział ją raz 
ostatni, jej oliwkową twarz o wąskich 
a drługich łukach brwi, o prostym nos­
ku i wargach troszeczkę przygrubych 
które podnosiły jeszcze je.i urodę, a 
Renama przyprawiały o nerwowe 
drżenie. 

Był już prawie zupełnie zdrowy, 
gdy niewolnica oznajmiła mu przyby­
cie Tamary. Kazał ją prosić. Weszła 
posuwistym krokiem do atty z aniel­
skim uśmiechem na ustach i podeszła 
do siedzącego Renama. Ten podniósł 
się na jej powitanie i prosił, by usiadła 
na dywanie. Sam usiadł obok. Niewól 
ntce otoczyły ją wieńcem, namaściły 
jej ciało a zapaliwszy wonne kadzidła, 
dyskretnie usunęły się z atty. Zostały 
tylko dwie, aby na skinienie pana po­
dać chłodzące napoje lub wachlarzami 
studzić rozgrzane ciało. 

.— Ty nie cieszysz się, że przy­
szłam do ciebie — zaczęła pierwsza 
Tamara tonem wymówki. Tak zmart­
wiłam się, że może bardzo się potłuk­
łeś, ale widzę, iż tak źle z tobą nie 
jestl 

— Nic sobie nie zrobiłem. Małe z?, 
drapanie twarzy i stłuczenie ręki, co 
jest niczem. 

— A nie zostanie ci ślad na twa­
rzy? Zeszpeciłoby cię to bardzo. 

— Prawdopodobnie zostanie. Na­
pewno nie będę ci się podobał. Ek-
Ren nie będzie podrapany. Ma taką 
śliczną brodę, rozczesaną na dwie stro 
ny! Bardzo przystojny mężczyzna. 

— Rzeczywiście. Test bardzo przy 
-tojny. Zdawało mi się dotychczas, ze 
' steś bardzo zarozumiały. Tymcza­

sem.., f 

— Myliłaś się, boska córo. Jemu 
zawsze ustępowałem pierwszeństwa i 
ustępuję. 

— Ustępujesz!? Ciekawe! Bardzo 
ciekawe! Gdzie mu tak ustępujesz? 

— Chcesz się dowiedzieć? 
Renam postanowił skorzystać z o-

kazji i powiedzieć Tamarze, że jest 
mu obojętna. Trzeba było jednak przy 
gotować ją do tego jakimś wstępem 
Ale nigdy mu się nie zdarzyło, aby 
wyrazy przychodziły mu z taką trud­
nością. Dzisiaj nie mógł znaleźć odpo 
wiednich do tego słów, a pod czaszką 
czuł absolutną pustkę. Ani jednego 
choćby frazesu oklepanego. Absolu;-
nie nic. Złożył to na karb stłuczenia * 
czekał, aby Tamara pomogła mu, ta 
czynając rozmowę, de ta przysunęła 
się tylko do niego, zarzucając ręce na 
iego ramiona. Intuicją kobiecą odczu­
ła, że Renam jest inny niż zwykle. Cze 
kala, aby ją pocałował. Gdy to jednak 
nie nastąpiło, odsunęła się z wido^.z-
nem niezadowoleniem. 

— Renam, nie pocałujesz mnie dzi 
siaj? 

W głosie jej czuć bvło jakiś wy­
rzut, a zarazem ciekawość. Nigdy je; 
się bowiem nie zdarzyło, by mężczy­
zna wtedy, gdy mu się oddawała, nie 
rocałował jej. Czyżby brzydla lub 
dzisiaj była specjalnie brzydka, że 
nie budzi w Renamie żadnego pożą­
dania? Rzuciła okiem w stronę szlifo­
wanych kryształów z zadowolemeir 
?auważyła, że dzisiaj wygląda czaru­
jąco. Nic dziwnego: straciła przeciec 
przeszło pięć godzin czasu na ubiera­
nie się. Dla niego się ubierała, a on ' ! 
Czyżby, udając obojętno1' ć\ chciał ją 
w sobie rozkochać? Czyżby był, aż 
tak chory, że, mając podany owoc, nie 
chciał go wziąć, gdvż nie miał siły rę 
ki po niego wyciągnąć. Postanowiła 
$ro pocałować! Nachrlifa sie więc nad 
nim I przycisnęła swe waref do ]egc 
rozchylonych ust. Ale soołkał ją za­
wód. 

(*. c. n.T 
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W prel iminarzu budżetowym na rok 
przyszły przewidziana jest prawie o 
polowe mniejsza suma na wpisy szkol 
ne za dzieci pracowników miejskich, 
niż w roku ostatnfm. Nawet za dzieci, 
kształcone w gimnazjach miejskich 1 
szkołach państwowych, pracownicy 
miejscy musieliby teraz dopłacać. W o 
bcc fego delegacje urzędnicze zabiegają 
w zarządzie miejskim i klubach radziec­
kich o podniesienie omawfanych kredy­
tów, a w razie nieuwzględnienia 
swych żądań zamierzają sie odwołać 
do władz nadzorczych. 

* 
W lokalu klubu artystycznego (Ka­

mienica Baryczków) odbył sie wieczór 
poezji awangardowej . Udział wzięl i 
członkowie Klubu. Jan Kott. Ryszard 
Matuszewski i Wtodziniferz Pietrzak 
oraz twórca ruchu awangai Jowcgo Ta 
Jousz Peiper. 

W kabarecie ar tystyczno - l i terackim 
..Femina" w salonach restauracji Hotc 
iu Angielskiego odbvła się premjcra no­
wego programu. Udział biorą: Olga 
Kamińska. Kazimierz K r u k o w s k i Duet 
DTłar.y et L ł l l v Kvr . Krista Valdv i tani. 
I r k i cs i r a pod dyrekcją Henryka Golda. 

• 

Lekarz sanitarny XIX i XXI I <' 4-
gów dokonał oględzin lodu przewożone 
go na trzech furgonach do jednej z lo 
downi ze stawu we Wiochach, oraz 6 
platform lodu pochodzącego z glinianki 
w Jelonkach. Ponieważ lód ten pocho 
dził z miejsc, służących latem do ką­
pieli, by ł on wysoce zanieczyszczony, 
co by ło dostrzegalne golem okiem. 
Lód ten skażono przy pomocy metyl 
yioletu 1 polecono wywieźć poza grani 
ce miasta. 

* 
Podług ostatnich danych liczba cho­

rych na dur plamisty w ciągu ubiegłej 
dohy nie uległa zmianie. W szpitalu 
Sw. Stanisława przebywa ich w dal­
szym ciągu 32; pozatem na obserwacji 
znajduje sie 16 gorączkujących chorych. 
Nie stwierdzono też dalszych przypad 
ków zgonów. 

* 
Spowodu chwi lowego uszkodzenia 

wojskowego pociągu kąpielowego sani­
tarno - dezynfekcyjnego, w dalszej akcji 
kąpielowo -dezynfekcyjnej prowadzonej 
na Żoliborzu przez Polski Czerwony 
Krzyż nastąpiła przerwa. Akcja wzno­
wiona będzie jutro. Osoby, k tórych bie 
Uzna jest tak zniszczona, że nie nadaje 
się do dalszego użytku, względnie repc 
racji, otrzymują podczas omawancj ak-
cj bezpłatnie nową bcl i /nę. 

* * * 
W teatrze „8.30 ' odbywają sfę co­

dziennie próby z nowej operetki Muelłe-
la p. t. „Szarotka" . W roli ty tu łowej 
wystąpi Janina Brochwiczówna, nicza 
pr.mniana odtwórczyn i „Pcpniuy" . 

Obowiązkiem każdego człowieka 
jest pomagać bliźniemu w potrzeb ;e. 
Ponieważ jednak pomoc ma ter ja Ina w 
stosunku do bliźniego jest niewykonal­
na, trzebaby bowiem na to posiadać 
podręczną mennicę, należy się ograni­
czyć do pomocy moralnej, czyl i do u-
dzielania ludziom pożytecznych rad. Ra 
dy jednakże bywają głupie, mądre, 
wskazań* i niewskazane. D 0 rzędu i ad 
dodatnich należeć będą z pewnością 
moje „Porady dla pi jaków", jakie nie­
wątpl iwie niedługo ukażą si^ w dru­

ku. Powndowany miłością bliźniego 
jesieni jednak gotów już dzisiaj udzie­
lić k i lka takich rad. w tem przekona­
niu, że będą one niewątpl iwem dobro­
dziejstwem dla alkoholicznej części ludz 
ko^ci- A wi^c do dzieła. 

Cześć pierwsza: filozof ja picia. Nie 
pij nigdy na czczo. Przed pierwszym kie 
l i rzk icm wódki należy sob'e przygoto­
wać (. zwany pospolicie podkład. Pod­
k ład taki TOttM się składać z umiejętnie 
d-branych potr rw. nie należy wir-c. 
pić rumianku ani jeść czekolady lub cia 
stek, natęży natomiast skonsumować 
kanapkę z łososiem lub kawiorem i wy­
pić pierwszy kieliszek- Potem nastę­
puje lekk i bef«ztvczck po angielsku, 
do które<fo i w t n s wypić trzy do czte 
rcch kieliszków, wreszcie ser i znowu 
k i lka średnich. Tak zaczęty dzień pra­
cy d i je pewność, że posiadamy już na­
leżyty ,,podkład" i można wtedy za­
cząć j " ż nić w tempie nieco szybszem, 
byle ty lko dalej stosować odpowied­
nią dietę. Wskazane potrawy cło wód­
k i w czasie dnia - golonka, ozór peklo­
wany, sztuka mięs (przerastała, przy 
kości, z rurą), do k^n jaku; szaszłyk po 
turecku. zraziki po parysku, indyk, bef­
sztyk pomiroivski lob po cytfańsku. Do­
skonale robi również talerz zupy gro­
chowej na wędzonce i wędlinie, w ogra­
niczonej ilości. 

Cześć drti«'?t skutki i bóle. Może sio 
zdarzyć, że cr.-owiek po dobrze przeni-
lym dniu wróci jednak do domu zala­
ny. W takim wypadku należy pamię­
tać, że na dozorcę nałoży dzwonić p-zv 
własnej a nie p-zy cudrej bramie- Po­
żądany strój przv powrocie: hełm i pan 
cerz. Najlopici zdjąć buty już na scho­
dach, a nawet i pozostałe części ubra­
nia ,tak aby móc na pytanie żony: do­
piero teraz w r - c a ^ , stary łajdaku? — 
• dpowiodzieć: nie kochanie. Już wvcho 
dzę do biura, bo mam ^zisiai dużo p V " . 
V/ła£nie kończę sio ubierać- Gdy jod-
n?k to nie pomaca nałoży p-'lnie b r c - •.. 
aby schylać głowę w odnowi--dri"m 
momancje i dać garnkom, tclerzom i t. 
p. sw bodnie przc'cc?oć obok na-zc? 
t ł owy , bez konieczności zawadzenia o 
nią. Ludzie nerwowi którzy nfecrhet-
nie przyjmują w y m y ł y i razy od żary, 
powinni uważać, aby przy USOPkaja­
niu oszalałej p- ł rw icy nie tłuc jej po 
głowie żelazem, bib noria w v r v n m *e 
stołu, gdyż w r a z * unie^zkodliwu-nia 
żony raz na zav/?zc mogą potem wyni­

knąć pewne przykrości w sądszie. Nie 
należy również walić w części ciała 
widoczne, jak nos, oczy, pol iczki i 
wogóle głowa, sąsiadów bowiem i zna 
jomych nie należy wtajemniczać w in­
tymne życie małżeńskie. T o samo za­
strzeżenie odnosi się zresztą także i do 
Łon. odzwyczajających mężów od picia. 

Zdarza się, że człowiek niedoświad­
czony jeszcze i wchodzący dopiero w 
życic alkoholiczne, budzi się nazajutrz z 
katzenjamentem- Niefachowcy często u-
dziela.ja rzekomo zbawiennych r a d na 
ł o niedomaganie, ale nie wierzcie im. 
Żadne gorące lemoniady, żadne proszki 
nic wam nie pomogą. Natomiast z całą 
pewnością pomoże system t. zw- „ k l i ­
nowy" czyl i wypicie rano k i l ku więk 
szych kiel iszków czystej na kl ina, CO 
doprowadzi każdego do normalnego 
stanu. W będącą już w normalnym sta­
nie można zacząć pić na nowo. 

NOŻYK. 
Stefan Bachman jest pijtakiem w 

złem znaczeniu tego słowa i awantur­
nikiem. Po wypiciu k i l ku wódek ma on 
•djotyczne „szusy'' i gdy no. był ostat­
nio na imieninach Aure l j i Jencz, o-
świadczał znajomym i obcym kobietom: 
ja jestem bandyta. Mam wrażenie, że 
Bachman ty lko się chwali ł , i powinien 
się ograniczyć raczej do skromniejszej 
i mniej pretensjonalnej nazwy opryszka. 

W pewnym momencie Bachman za­
czął się awanturować z poszczególny­
mi gośćmi co doprowadziło do ogólnej 
b i jatyk i w czasie której woakr">wał no­
żyk pod żebro Bronisława Gryczyńskic-
£<>. 

W konsekwencji Sąd Gi*odzki skazał 
Stefana Bachmana na 6 miesięcy wię­
zienia. Jerzy Krzccki 

Trzy strzały do ż o n y . 3 
Zdenerwowany szofer w komisariacie pol cji 

Ze Zbąszynia donoszą: 
Jan Kuczyński, lat 45, z zawodu szo­

fer, zamieszkały dawniej w Zbąszyniu, 
a obecnie w Popowie (powiat Oborniki) 
ży ł ze swoją żoną Jadwigą z domu Olej­
niczak już od dłuższego czasu w niezgo 
dzie. Żona 

zabrawszy wszystkie meble 
uciekła do swych rodziców zamieszka­
łych w Nowym Dworze pod Zbąszy­
niem. 

Wczoraj przybył z Popowa do Zbą­
szynia Kuczyński i spotkawszy swoją 
żonę na ulicy, zaczepił ją. W trakcie 
rozmowy i wymiany zdań diobył re­

wolweru i oddał do swej żony 3 strza 
ły , z k tórych jeden chybił, natomiast 
pozostałe dwa ugodziły Kuczyńską w 
szczękę, wybijając jej k i lka z;bów » 

drugi w pierś. 
Kuczyński widząc, że żona upadla 

na ziemię, przypuszczał, iż ją zastrzelił 
i sam udał się na policję zgłaszając, że 
w zdenerwowaniu 

zastrzelił swoją żone. 
Na miejsce wypadku przybył lekarz P 
dr. Kurlus, k tó ry udzieli ł rannej, po­
mocy, oraz władze policyjne. 

Poszkodowana po opatrunku udał* 
się o własnych siłach do domu-

R\OJO-R\CIR. 
DZIŚ W I E C Z O R E M : 

RASZYN 
16,10 Lekka muzyka (płyty). 
16,40 Przegląd wydawnictw. 
16,53 Recital śpiewaczy J. Hoppe. 
17.3' Muzyka na 2 fortepiany. 
17,50 „Z teorji praktyk) rolniczej". 
18,00 Odczyt dla nuczycieli p. t. „Szkota 

dawua a dzisiejsza" — wygi. nacz. Wł. Ga­
łecki. 

16,20 Muzyka lekka z kaw. „Italia*'. 
19,00 Program na dzień następny. 
194)5 Rozmaitości. 
1 9 3 Dekad jechać w święto? 
19.25 Feljeton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,43 Komunlk. śniegowy z Krakowa. 
19.47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane-'. 

Afałc 
podczas Kłótni o materiał. 

Z Białej donoszą: 
Znaleziono na terenie rzeźni mie j . 

skiej w Białej 57-letnią Helenę Sko­
czylas, zam. w BIAŁEJ, u l . Komorowicka 
19. Skoczylas wa kupi ła przed k i lko­
ma dniami materjal za 40 zt. 
OD jakiejś nieznanej handlarki. Krytycz 
nego dnia zobaczyła Skoczylasowa ową 
HANDLARKĘ przez O K N O i wybiegłszy za 
nią, poczoła SIĘ KŁÓCIĆ i tak SIĘ ziryto­
wała, żc D O S A Ł A ATAKU sercowego i P A ­

dła N-ARLWA na ziemię- Policja wszczęła 
dcchodzenia. 

Stcczia za^cftaise] uczenicy 
haśih* stukam kornwoiażera. 

Zc Stanisławowa donoszą; 
iy.nsacją w n a s z c i n mieście jest u-

cłeczka uczjnicy Broni F., która, opu­
ściwszy w poniedziałek dom rodziciel­
ski, znikła bez ŚLĄDM. Wedle pogłosek, 
jakie krążą PO mieście, przyczyną u-
r.ie—ki 17 letniej uczenicy ma być mi­
łość ĆJ) pewnego komiwojażera. 

TEATR .MIEJSKI. 
Komedia w 3 aktach 

Kazimierza Wroczyńskiego. 
Stosunki panujące w urzędach pod wezwa­

niem Sw. Biarokracego stanowiły zawsze 
wicteieczuy temat komedii najpierw .francu­
skich, a następnie i „krajowych". W swoich 
„Kobietacli i interesach" Wroczyński daje 
właśnie obraz takich stosuneczków, który w 
satyrycznem oświetleniu autora nabierają spe­
cyficznego zabarwienia. 

Sztuka Jest napisana niewątpliwie z talen­
tem. A U - . i toczy sie naogół dość żywo, 
kilka postaci ma zdecydowany charakter a 
całość pozwala spędzić w teatrze kilka intere­
sujących godzin. 

„Ćwik'' Centralny Ureąd Reasumcyj I 
Kontrprojektów" znuduie sle we władzy Sa­
biny Łebskiej, cx-sckretarkl i stałej kochanki 
pana prezesa Guriku. Łebska posiada salon 
kosmetyczny przez którego kabiny załatwia 
się wszystkie interesy w GURIKU" wszelkie 
koncesyjki, posadki I t, p. 

Na tem tle autor roswtfa pomysłową ak­
cie, której zarzucić jednak można pewna 
pnzewleklość. 

Sztukę wystarwiono niezwykle starannie, 
zwłaszcza dekoracje p. Mackiewicza są im­
ponujące. Z obsady wymierne- rrałeły przede-
wszystkicm p, Winawera, który z najlepiej 
zresztą postawionej roli profesora Kramasi-
twy stworzył prawdziwy majstersztyk kunsztu 
aktorskiego. Rola prezesa Ćwiku (p. Szy­
mański) martwa i nieco papierowa nie dala 
wykonawcy możności wykrzesania z niej o" 
gnia. Znakomity byl również p. Macherski, 
który w ro'i profesora Alfreda dał rae jesz­
cze dowód dużego talentu i Inteligentnego 0 -
t>racow:iiiia, trudnej i niezawsze wdzięcznej, 
postaci genjusza fryzjerstwa damskiego. 

Z pań wymienić należy przedewszystklem 
p. Flszerównę. która jako sekretarka ukazała 
dużo wdzięku i swobody, Starska, Balcerkie-
wiczównę Domańską i t. d. Bardzo staran­
nym dyrektorem był p. Szłetyński radcą — 
u. I.cnk, redaktorem — ». Surzyńskl. Wresz­
cie wymienić należy pp. Góreckiego, Składan­
ka i in. St. Sap. 

ANDRE B I R A B E A L . 

Po roku... 
Jacques Flagcot wyszedł z prefektu-

r y policji z twarzą rozpromienioną. 
Nic, nic. Nie o to chodzi, co pań­

stwo myślicie, i co w dzisiejszych cza­
sach — niestety — pomyśleć ł a t w o : nie 
jest to człowiek, wypuszczony na pro­
wizoryczną wolność. Sprawa przedsta­
wia się nierównie proście j : jest to pan, 
któremu of iarowano przedmiot, znale­
ziony przez niego rok temu. 

A więc rok temu, Jacąues Flageot, 
przechodzi! przez ogród Luksemburski . 
Zmęczony, zapragnął usiąść na ławce 
alei, ocienionej niemal melancholijnie 
gąszczem l iści, gdy przy miejscu, k tó­
re zająć miał. ujrzał drobny, czarny 
przedmiot na ziemi. Schyl i ł się i pod­
niósł go : by ł to kieszonkowy aparat 
fotograficzny. Przed powrotem do do­
mu, zboczył z drogi, b y złożyć znale­
ziony objekt w najbl iższym komisaria­
cie pol icj i . , 

— Dobrze — oświadczono mu — 
icżeli po roku nic zareklamuje go nikt.... 
I oto nikt nic zgłosił się po zgubę: apa­
rat fotograi iezny został jego własno­
ścią. 

Jacques czuł się uszczęśliwiony. 
W domu obejrzał aparat i spostrzegł, 

że niewielk i jego f i lm już mieścił dwa 
zdjęcia. 

Oho!.. . Dwie fotograi je, należące do 
<>soby, która zgubiła aparat fotografiez 
n y _ Dwa zdjęcia, które po utrwaleniu 
mogłyby coś zdradzić z życia niezna-
iomej osoby... 

Jacques zajął się więc utrwaleniem 
zdjęć I zdobył dwie niewielkie fotogra­
fie w rodzaju tych, które określamy 
mianem ..amatorskich": młodą kobietę, 
leżącą na łóżku, w niedokładnie zapię­

tej Syjamie. Fotograije by ł y niemal po 
dobne do siebie: ta sama młoda ko 
Weta, na tern samem łóżku. Na jednej 
— pali ła papierosa, starając się ..robić 
kó łka" , na drugiej — „balansowała" pan 
lofel na czubku bosej stopy. 

Po k i lku sekundach rozbawionej 
kontemplacji Jacoucs s tw ie rdz i ł : — 
„Znam przecież skądsiś tę kobietę..." 
„No tak, oczywiście — dodał po dal­
szych k i lku sekundach — to pani Vcr -
sciles" 

Uśmiechnął się: 
— Rzecz zabawna! Oto kobieta, k tó 

rą dotąd widzia łem zaledwie ki lka ra­
zy, zapiętą pod samą szyję; nie w iem, 
czy zamieniłem z nią więcej ponad dwa 
dzieścia s łów, nie w iem, też czy zapa­
miętała, jak ja wyg lądam, a ja w tr.ię-
dzyczai ie dowiedziałem się, jak sie ona 
zachowuje w ukryc iu swej sypialni. 

W iem, że rozciąga się na 'óżku z tęko-
ma splcctonemi pod kark iem, nosi py -
jamy jedwabne, obszyte ciemniejszym 
kolorem, pantofle z olbrzymiemi pom­
ponami i ma biust uroczy i mło­
dzieńczy. 

Uśmiechał się leszcze, odkładając 
odbitkę. A potem pomyślał o innych rze­
czach, lecz fotografie zostały na stole. 
Odnalazł . jc wieczorem i powróci ł do 
nich. 

Wkońcu poczuł sk rupu ły : „ W p r a w ­
dzie istotnie minął przepisowy ter­
min.... aparat fotograficzny został mo­
ją własnością... mimo to, jakko lwiek je­
stem dziś p rawnym Jego właścicielem, 
nie w iem, czy jest słuszne i uczciwe, że 
go zatrzymam u siebie?" — Skądinąd, 
gdybym zwróc i ł aparat panu Vcrselles, 
musiałbym wyt łumaczyć m u : „ Z cieka­
wości skopjowałem klisze, znalezione 
w aparacie, a więc " H m ! niewiado­
mo czy p. Verselles b y ł b y rad, że mia­
łem w reku fołoerafje jego nawpót na­
giej żony? . 

Rezultatem tego wszystkiego by ło 
ie Jaerpies, nic powziąwszy jeszcze żad 
ne.^o stałego postanowienia, postara! 
sie o spotkanie pp. Verselles. 

Minio to miejsce u znajomych. Za­
stał panią Verselles p rzy herbacie, i 
stwierdzi ł odrazu, że w istocie nie pa­
miętała go wcale. To on zarumienił się. 
składając je j ukłon. P. Vcrsclles rów-
n-cź by ł obecny, i pali i cygaro w gru ­
pie panów, do której p rzy łączy ł się 
Jacgues. Vcrselles by ł cz łowiekiem do­
brej tuszy, rumianym, znanym jako 
człowiek interesów, nie zdradzający 
wcale gustu do fotograficznych w ido­
ków.... (Coprawda chodziło tutaj nie o 
romantyczne krajobrazy, ale o fotogra­
fie* półnagiej młodej kobiety). 

Rozmowa toczyła się o pol i tyce i 
kwestjach ekonomicznych, lecz Jacąues, 
zdenerwowany pytaniem, które pal i ło 
mu się na ustach, wyrzuc i ł , jak z pro­
c y : 

— Pan, panie Verselles, jako amator 
fotografji... 

— Ja? Nigdy w życiu nawet nie 
dotknąłem aparatu fotograficznego!... 
Aa ! a więc.... 

A więc tak... Mignęło to Już przez 
umysł Jacques'a, i wyda ło mu się p raw­
dopodobne, gdy ujrzał p. Verselles, lecz 
wyda ło mu się również bardzo smut­
ne, gdy spojrzał na panią Verselles o-
becnic Bowiem ładna kobieta Jest 
jeszcze ładniejsza, gdy jest zupełnie 
uczciwa... 

Czul się trochę rozczarowany I t ro­
chę pokrzywdzony. Zdawało mu się, 
żc ty lko dwóch mężczyzn widzia ło tę 
ładną kohietc na łóżku, w lekkiej py -
iamie: mąż i on. A by ło ich... trzech. 
1 to już by ło mniej przyjemne. 

Żegnając p. Yerselles, spojrzał na 
nią z gorzk im wyrzu tem, co zastano­
wić Ją musiało. 

Wróc i ł do domu z i ry towany, i r y tu 
jąc się w dodatku na swoją i rytację, bo 
cóż mu to szkodzić mogło, że ta kobie 
ta miała kochanka? Ale fotografie leża 
ł y na stole, więc wzią ł je do ręki . P rzy ­
glądał im się nawet przez lupę. Nie po 
to, oczywiście, by ujrzeć dokładniej 
młode ciało i jędrne piersi, lecz dla w y ­
studiowania t ła. 

Łóżko o mosiężnej poręczy, jasna 
tapeta w zygzaki , nocny stolik, a na 
nim... fajeczka. Fajeczka! Odłoży ł fo­
tografie, nawet rzuci ł je na stół. 

By ło to głupie uczucie, ale zapragnął 
dowiedzieć się, k to b y ł kochankiem tej 
kobiety. W t y m celu odwiedzi ł znajo­
mych znajomych Verselles'ów, a potem 
ich znajomych, i wkońcu ich samych. 
Gdy podejrzenia jego padły na pewne­
go młodego cz łowieka, pozostało mu 
jeszcze odwiedzić go, zobaczyć jego 
sypialnię.... by przekonać się. prawda? 
— czy rnial łóżko o mosiężnej kwadra­
towej poręczy i obicie Jasne w zygzaki.. . 

Otóż, widzic ie, w ciągu k i lku mie­
sięcy posądził aż pięciu młodych ludzi 
i szóstego pana w wieku doj rza łym, 
lecz n iezwyk le pociągającego. Udało mu 
się — nie powiem już Jakim cudem dy­
plomacji i pomysłowości — zwiedzić 
sypalnie t ych panów, ale w żadnej z 
nich nie znalazł łóżka z mosiądzu i ta­
pety w zygzaki . 

Zbyteczne dodać, t e w międzycza­
sie zakochał się na zabój w pani y e r ­
selles. 

Ach ! Jakżeby słodkie by ło to uczu­
cie, gdyby nie by ło tych fotograf i i ! 
Z nich wprawdz ie zrodzi ła się miłość 
jego, ale one również psuły mu wszy ­
stko, I do Jakiego stopnia! Oto, umar ł p. 
Yerselles (apopleksja — wiadomo Już, 
że b y ł nadmiernie czerwony) 1 żona Je­
go została kobietą, k tórą poślubić moż­
na. A c h ! 1 Jacąues ożeniłby się z nla 
bez namysłu, ponieważ posiadała wszy 

stkie zalety, jakich wymaga ł od k° ! 
bicty, gdyby nie Ach ! te fotografia 1 

Te nieszczęsne fotografie!... Leżała k i * 
dyś wyciągnięta na łóżku jakiegoś tn$* 
czyzny ! Mia ł tego dowód nieomylny* 
u t rwalony na fotograf i i . 

Ale wkońcu, o co chodz i 1 B y ł o tft 
zanim go poznała. Nie wiedziała, ^ e 

spotka go na swojej drodze. Miała ko* 
chanka? B y ł o tak, jakgdyby miała 
dwóch mężów! Nie przeszkadzało to 
bynajmniej ufać jej w przyszłości, P° . d 

warunkiem jednakże, że nie sk łan i i c 

co do swej przeszłości... 
Pewnego wieczora, gdy byl i samT 

zapytał ją szeptem: 
— Niech mi pani powie.... t y l k " 

szczerze... błagam.... czy kochała pa"' 
k iedyko lw iek? 

— N igdy ! — odrzekła, patrząc NIE­
prosto w oczy. 

— A c h ! — jęknął, wyciągając foto' 
grafje z portfelu. I opowiedział ici 

wszystko. 
— A ! — rzekła — to brat mój foto­

grafował mnie na ws i , w mojej s y p i a ' ' 
ni. Pojadę tam z panem. Zobaczy P a r 

łóżko moje i tapetę w zygzaki.. . , 
•— W y d a ł ok rzyk radości. Ona za* 

rzekła głosem smutnym: 
— Ty l ko , że nie ma pan zaufania d c 

mnie. Wys ta rczy ło panu drobnego P 0 ' 
zoru dowodu, by stracić zaufanie! Maf* 
ne to uczucie. Jestem rozczarowana-
Już zaczynałam kochać pana. lecz ^ 
lednej chwi l i zastygło we mnie w s z y 
stko. 

Protestował i b łagał : — To być 0J* 
może. Odzyskam serce pani. Być o i e 

może, by zatraciła się miłość panL--
Uśmiechnęła się smutnie: 
— A więc — rzekła — niech V^ 

odłoży miłość moją na stronę i— 
czeka. Jeżeli po roku nikt nie zgłesł s ' e 

po nią, zostanie pańska własnością... 
T łum. L. M« 

'Bul 

20.02 Pogadanka muzyczna — wygł. dr. A. 
Simonówna. 

20,15 Koncert symfoniczny z Filh. Warsz. 
W przerwie „Nowości literackie" — wy8«' 

p. H. Najlerowa (feljeton literacki). < ( 

22.40 Muzyka tan. z rest. „Gastronomia . 
23,00 Windom, meteor, dla komunik. lot* 

i kom. policyjny. 
23,05 D. c. .-nuzyki tan. z rest. „Gastrono­

mia''. 
LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM? 

17.50—1«,00 Repertuar teatrów 1 komunlk. 
1S.W-19.05 Skrzynka pocztowa. 

19.05—19,10 Program na dzień następny. 

SOBOTA. 
RASZYN. 

7.0o Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7.06 Gimnastyka. 
7,20 Salnt-Saens; Fragmenty z „Kacnawah 

zwjerząf (płyty). • 
7.35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego 
s,00 Program na dzień bielący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11,50 Repertuar teatrów warszawskiej 
1137 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Muzyka popularna (plvtyy, 
12,30 Wiadomości meteorol. 
12,36 D. c. muzyki z płyt. 
12,55 Dziennik południowy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie pohldK. 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 

15,40 Skrzynka strzelecka. ,, 
15,55 „Chwilka lotnicza 1 przeclwxaao v a 4 
16,00 Audycja dla chorych ze Lwowa. 
16,40 Francuski (kurs średni). 
Ift,55 Muzyka lekka w wyk. Ork. P. R-
17,50 „Przegląd rolniczej prasy krałow* \ 

zagranicznej'' s Wilna. 
, 18,00 Reportaż. . 

13.20 Muzyka salonowa w wyk. orkiestra! 
Marka Webera (płyty). 

, 19,10 Koncert Chóru Dana. 
• 19.00 PROGRAM na dzień następny. 
I 19,05 Rozmaitości. 

19,25 „Babcia" — opowiadanie M. t)ą+r-**> 
skiej (Kwadrans literacki). 

19,40 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik wieczorny. 
20.00 „Myśli wybrane". 
20,02 Koncert muzyki estońskiej w 

Ork. svmfoii. P. R. 
21,00 „Skrzynka pocztowa techiiłcen*'' 

omówi p. W . Frenkiel. , 
21,20 Koncert chopinowski w wykonaniu W 

Muenzera. 
22,00 Muzyka salonowa (płyty). 
22,30 Muzyka tan. z kaw. „Italia". . 
23,00 Wiadom. meteor, dla komunlk. lo*** 

czej 1 kom. policyjny. 
23,05-24.00 D. c. muzyki tan. z kaw. ..IŁ* 

Ha". 
ŁÓD7 JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
J l , 5 t r - l l , 5 5 Wiadomości bieżące. 
15.30—15.40 Kom. Izby Prrem. Handlowej. 
1730—18,00 Repertuar teatrów ł komunikaty 
22,00 -23,00 Koncert iyczeń. 
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p S P O R T . 
Burzliwe zawody bokserskie. 

Zwycięzcy i zwyciężeni— 

Warta oficjalnym mistrzem Polski 
w boksie. 

ze 
W dniu wczorajszym w sali Gcye-
odbyły się dalsze wa lk i ćwierćf ina­

l e w ramach mistrzostw bukser-s«ich. Rozegrano 7 spotkań w wadze 
Parkowej, lekkiej i pólśredniej. 

Wynik i poszczególnych walk przed­
stawiają sie następująco: 

W a g a piórkowa. 
Woźniakiewicz (1KP.) — Michalak 

'Zjednoczone). Walka toczy się przy 
Wezrtacznej przewadze Woźniak iewi -

. Michalak walczy b. ambitnie i zdo-
tywa się w drugiej rundzie na kilka do 
"fych posunięć. Zwyc ięży ł na punkty 
^wodnik I.K.P. 
. G o ł ę b i o w s k i (IKP). — Sierugu (I K. 

* Po wyrównane j walce zwycięża 
** punkty Gołębiewski . 

Waga lekka. 
. Białystok (Hakoali) — Borenstein 
, Bar-Kochba). Walka w 3-ciej rundzie 
^skuje na ostrości. Zwycięża na punk 
* lepszy B ia łystok. 

Marczewski (Zjednoczone) — Tabo 
rek (IKP.) Marczewski stawia dość sku 
teczny opór w I rundzie, lecz już w nn lennej sytuację opanowuje całkowicie 
Taborek i pędzi słaniającego się prze­nika po ringu, zadając mu szereg 

skutecznych ciosów. 

Zwyc ięży ł wysoko na punkty Tabo 
rek. 

Wdowińsk i (Hakoah) — Krutn 
(Gcyer). walka naogół wyrównana. Po 
czątkowo przeważa Wdowińsk i , lecz 
pod koniec, Krum zdobywa się na ład 
ny finish. Zwycięża na punkty Wdow iń 
ski. 

Publiczność przyjęła wyn ik b: burz 
l i w y m i d ługot rwa łym protestem, któ­
r y przeciągnął się aż do następnej wal 
k i . 

W a g a półśrednła. 
W spotkaniu Rencz (IKP.) — L ip­

szyc (Hakoah) zawodnik żydowsk i z 
trudem pokonał na punkty młodego, o-
biecująceco Rencza. 

Ostatnią walką dnia dnia by ło spot 
kanie Ostrowskiego (Gcyer) z Banasia 
k icm ( I . K. P.) Górował niesmacznie Ba 
nasiak. posiadający 

większą siłę ciosu. 
Ostrowski przeciwstawi ł dobrą teclur-
kę i okazał się równorzędnym prze­
ciwnik iem. 

Zwyc ięży ł na punkty Banasiak. 
Sędziował w ringu p. Nowak. 
Po zawodach doszło na sali do b. 

przykrych i burz l iwych zajść, które jed 
nak zostały szybko z l ikwidowane. 

Polski Związek Bokserski rozpatry­
wał na wczorajszem posiedzeniu spra­
wę niedoszłego do skutku f inałowego 
meczu bokserskiego o drużynowe m i ­
strzostwo Polski pomiędzy War tą poz­
nańską a warszawską Skodą. 

Spowodu nie stawienia się Skody 
na wyznaczony mecz w Poznaniu, Za­

rząd Polskiego Związku Bokserskiego J 
nałożył na klub warszawski 100 i\. ka 
ty, a mecz zwery f i kowa ł 16:0 na ko­
rzyść War t y . 

War ta została w ten sposób ogłoszo­
na oficjalnie mistrzem Polski w buk­
sie. 

Sport w kilku słowach. 

Niech płaci samozwańcza 
reprezentacja Polski w Paryżu! 

Jak wiadomo, na ping-pongowych 
^ t r z o s t w a c h świata, które się odbyły 
"'edawno w Paryżu, wystąpi ła również 
*attiozwańcza reprezentacja Polski, zło 

0r>a ze znanych ping-pongistów, 
U bawiących obecnie we Francj i . 
^Prezentacja ta odniosła szereg pierw 
p rzędnych sukcesów i zajęła 4-te miej 
£ e w ogólnej klasyfikacj i . Po ZdWC-
?**•» o mistrzotwo świata zwróc i ł się 
£e'8ijski Związek do drużyny polskiej 
' Propozycją rozegrania meczu miedzy 
^f istwowego Polska-Belgja w dniu .?*? 
jednia ub. r. w Bruksel i . Mecz został 
^Kontraktowany, tymczasem drużyna 
™$ka spowodu niewypełnienia pew­

nych formalności pasztortowycl i zosta­
ła zatrzymana na granicy belgijskiej 

I nie wpuszczona do Belgi i . 
Mecz, k tóry w y w o ł a ł bardzo duże zain 
teresowanie, naturalnie nie doszed! do 
skutku. Obecnie belgijski Związek ping 
•pongowy wystąpi ł do międzynarodo­
wej federacji z żądaniem, aby polski 
Związek tennisa stołowego zapłacił ->d 
szkodowanie Belgi jczykom za poniesio 
ne straty. Żądanie Belg i jczyków natu­
ralnie nic zostanie uwzględnione, g'!yż j 
polski Związek żadnej drużyny do Pa­
ryża nic y legował i z Belgją żadnych 
umów nic zawierał. 

(—) Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoat letyczny zakontraktował już 
mecz z reprezentacją Pragi , k tóry odbę 
dzie się dnia 31 maja w Prauze. Na­
stępnie w dniu 3 czerwca odbędi ie się 
w Brnie mecz kobiecy Poznań-Brna. 

(—) Międzynarodowa Federacja P i ł ­
karska (FIFA) zażądała od poszczcgól 
nych związków państwowych nadesła­
nia nazwisk czterech swych sędziów, ja 
ko kandydatów na sędziów pi łkarskich 
mistrzostw świata, które odbędą się w 
r. bież. w Rzymie. Z tych kandydatów 
federacja wybierze 16 sędziów. 

W związku z wnioskiem PZPN-u o 
zniesienie Ligi, k tóry będzie rozpatrywa 
ny na walnem zgromadzeniu PZPN-u W 
Warszawie w dniach 17 i 18 bm. odbę-
Izie się w dniu dzisiejszym w stolicy 

specjalna konferencja delegatów klubów 
l icowych, k 'órzy omówią ewentualne 
stanowisko jakie zajmą kluby ligowe w 
razie gdyby wniosek PZPN-u przeszedł. 
Jako delegat ŁKS-u, weźmie udział w 
tej konferencji, prez Konopka. 

Jak wyczuwamy, kluby ligowe są na 
ogół nastrojone ugodowo i będą się sta­
rały, by nie doszło do rozłamu. 

W nadchodzącą sobotę i niedziele od 
będą się zimowe mistrzostwa koszyków 
ki kobiecej o puhar PZGS-u- Rozgrywki 
odbędą się we Lwowie, przyczem Łódź 
reorezenfjowana będzie przez drużynę 
I. K. P. 

Finały koszykówki męskiej o puhar 
PZGS-u i zimowe mistrzostwa odbędą 

Mpcze hokejowe 

Niemcy w Zakopanem. 
Zakontraktowane niedawno dwa mc 

P e międzypaństwowe Polska-Niemcy 
P hokeju odbędą się ostatecznie w Za 

ł°0anem w dniach 17 i 18 b. m. 
Komisja sportowa w Zakopanem po­
tem organizuje w najbliższych 

dniach szereg innych c iekawych irnpr.v 
sportowych. W dniach 24 i 25 b. m. o j 
będą się zimowe zawody automobilowe 
Kraków — Zakopane oraz to rowy w y ś 
cig samochodów na dużym stadior-e 
spor towym. 

D O K T O R 

K l i n g e r 
" * * c i . chor . w e n e r y c z n y c h , i k ó r -
. f t y c b , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
i 'rjttnii, 0 d w do 11 raoo i od 6 do 8 wlecz 

» niedziel. ' śwista od 10 do 12 wpoi. 

w l i r . m e d 

<t. BERMAN 
° P « « u l . t n chorób wenerycznych 

p», . k o r n y c h i •noesopir io wy ch 
f ^ G l E L N l A N A 1 5 , t e l . 1 4 9 - 0 7 
' ' ł i o i a i t od goaz. o — I I 1 cd 4 — « 
* niedziele • . w . e t a od godz. 9 — 1 . 

Ceny lecznic. 

D r . M e d . 

H KLACZKO ** ° * . u . k u , nosa , g a r d ł a i k r t a n i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
''fzyjniuj. lt - 2 i od u - S po pot. 
Ceny lecznicowe. 

D r . m e d . 

U Ł A M K O W A 

Położnic two i c h o r o b y k o b l e e e 
P i o t r k o w s k a 9 9 , 

• K t e l . 2 1 3 - 6 6 . 
te. codt , od 10—12 i od 5 - S po po l . 

S D R . M E D . -

. K R Y Ń S K A 
*-bor. s k ó r n e > w e n e r y c z n e 

V J ikobietr i dzia.il 
*' orryie,cod 10 30 — U i od 1 — 4 pepol. 

™ ni.dz'.le i św .ta od 3 — 4 pp. 
S I E N K I E W I C Z A 3 4 

t e l e f . 149-10. 
porady s e k s u a l n e . 

Dr. med. HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjał, chorób wenerycznych i skórnych 

6-go Sierpnia 2 
p r z y mai e od 3 4 i od 8 — 9 wlecz, 

w niodz. I t w a j t s a>d 10 — 1 po pol-

DR. MED. » 

N I E W I A Z S K I 
u l . A n d r z e j a 5 l e i . 159-40 

Choroby aUorne, w e n e r y c z n e 
i moczop ic iowe 

Przy mu)e od tt do l i > od 5 do 9 pp 
W niedzie le i t w f ę t a ort 9—1 pp . 
Ola P Ł - ń o n d i i e na poczeka n a 

D r m e d . 

I,* N I T E C K I 
•horoby s k ó r c e , weneryczne 

i moczop ic iowe , 
N A W R O i 32 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 

Przyjmuje od 3—10 rano i od 5—9 wieez. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w pot. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

REICHER 
Spacio l is ta chorób skórnych 

wenerycznych i moczopie iowych. 
P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 2 0 1 - 9 3 
frzTisinie od 8 — 11 rano i od 5 — H w i . c . 

w a i .d f . la i iweti od ¥ — I. 
Ceny lecznicowo. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta od 11-ej. runo do 8-ej wiecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

KOMUNIKATY. 
„GAZY B O J O W E " . 

W najbliższą sobotę t. i. dnia 17 b. ni. o 
Rodz. 20-ei w lokalu Polskiej YMCA przy ul. 
Piotrkowskiej 86 (irout, ili -e piętro) prof. Ste­
fan Palacz wygłosi odczyt p. t. „Oazy bojo­
we". 

Wstęp bezpłatny. 

W A L N E ZEBRANIE. 
Zarząd oddziału w Rudzie Pabianickie? 

Łódzkie Rodziny Radiowe] podaje do wiado­
mości wszystkim swoim członkom, że w nie­
dzielę Jnia- 18 lutego b. r. o godzinie 17-ej 
w sali p. Stefańskiego odbędzie się doroczne 
walne zebranie oddziału w Rudzie Pabjanickiej 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 

W A L N I : ZGROMADZENIE ODDZIAŁU 
Ł Ó D Z K I E G O P. C. K. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego Czer­
wonego Krzyża we wtorek dn. 2tt lutego b. r. 
o godz. 8-sj wierz, zwołuje Walne Zgromadze­
nie Członków tutejszego Oddziału, które odbę­
dzie sie w lokalu biura P. C. K. przy ul. Fiotr-
kewskiej 23(i. Il-gie piętro. 

Na porządku dziennym między iniiemi spra­
wami przewidziany jest uzupełniający wybór 
Członków Zarządu Oddziału. Udział w Wal­
nem /gronudzeniu brać mogą członkowie do-
żywomi i rzeczywiści. Jako dowód członko­
stwa fłuźy legitymaoja za rok 1933. 

KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ. 

W nadchodząca niedzielę o godz. 19,30 w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 80 (front 111-e 
piętro) odbędzie się koncert Orkiestry Sym­
fonicznej Po,S'Kiej YMCA. 

Orkiestra pod batutą znanego w naszem 
mieście kapelmistrza, K. Tolga. 

Z V A R I E T E — DANCINGU T A B A R I N " . 
Ogół publiczności przekonał się bezsprzecz­

nie, że najmilszym lokalem w Łodzi test 
Varietć — Dancing „Tabarin'' dając możność 
naprawdę miłego spędzenia tjzasu przy mini­
malnym wydatku. Dyrekcja mimo to dla wy 
gody swoich gości obniżyła ceny kuchni ora.: 
konsumpcje wieczorową do 1 zł. pozostawiając 
nada! świetny zespół .The Weinroth-Band' 
oraz przebojowy program atrakcyjny. 

A P T E K A T H A Z O W I E C K A 

| się w Warszawie w dniach 24 — 25 w 
sali Ośrodka W F. Barw Łodzi bronić 
będzie W. K. S. 

W czerwcu ma się odbyć w Pradze 
mecz hazeny Polska — Jugosławja. zwy 
cięzca którego spotka się w finale mi ­
strzostw świata (w Londynie 10 sierp­
nia) podczas IV kobiecych igrzysk świa 
towvch. W związku z tym meczem Pol­
ski Związek Gier Sportowych organizu­
je w CIWF-ie na -^Bielanach obóz trenin 
gowy czołowych polskich hazenistek-
Skład reprezentacji ustalony zostanie 
dcDiero po zakończeniu obozu, obecnie 
jednak w łonie Zarządu PZGS-u wymię-
niany fest następujący przypuszczalny 
skład drużyny: Bramka — Gawska (Po­
lonia!, obrona: Gaoińska (ŁKS.), pomoc 
— Olczakówna (Polonia) Wiszniewska 
(AZS. W-wa), nanad; Czerska (Craco-
via), Gła?ewska (f.KS) i Smidówna (Po­
lonia), rezerwa: Mazurówna (Cracovia) 
i Duchowna (Polania). 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do 
Polski hokejowa reprezentacja Niemiec, 
która rozegra w dniach 17 i 18 bm. dwa 
mecze. Reprezentacja hokejowa Polski 
wystąpi przeciwko Niemcom w składzie 
następującym: Stogowski [rezerwa Przez 
dziecki), Ludwiczak, Sokołowskie No­
wak, Kowalski , Wołkowski , Sabiriski. 
Ziel iński, Materski, rezerwa: Głowacki 
i K ró l . 

Kongres międzynarodowej federcji 
hokejowej, k tóry odbył się w Medjolanie 
uchwali ł powierzyć powierzyć organiza­
cję mistrzostw Europy w roku 1935 — 
Szwajcarji. 

* UBEZPIFC7.FNIE IMPREZ 
S P O R T O W Y C H 

na wypadek niepogody. 
Do Polski przyjechał znany dzia­

łacz spor towy, dyrektor Brodaty ze 
Sztokholmu w sprawie przyjęcia przez 
jedno ze szwedzkich towarzys tw ubez 
pieczeniowych asekuracji imprez spor­
towych od niepogody. Gdyby rokowa­
nia dały w y n i k pomyślny, 
wówczas kluby i związk i b y ł y b y skł:>n 
niejsze do organizowania imprez, na­
wet w czasie niepewnej pogody. 

D u S Z N i m - J B 
ł k C I ^ > 

S k l e r o z i e 
i cierpieniach p łucnych 

. ŻROSZURAp Kl̂ AOH CZ05NK0Ae:-.8CXp'-A1','t 

W Łodzi informacji udziela I broszurę wydrje 
bezpłntnie Aoteka Bo:arskl i Schatz. 

Przejazd 19. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d ź . P I o l r k ó w . 

Autobuay sa powyt.zsj tinjl odchodią do Piotrkowa o kazd.j pala.j godslaU 
•d ł-sj rano de 5l-sJ wieer. z a l . Wolesanskle? 737 pny Dworen Pofndnłowyro 

Czaa preyjazdn godzina t.30 Cena zł. 8.40 

' / > « t ł - « « SlZUTERJfc;, SREBRO kwity 
a U . U L O lombardowe kupnj. I płaci 

najwyziz. e.ny. Zakład JulrJeriki 
J. F i j a ł k o , f i o t r k o w B k a 7 . J 

PRZY B Ł Ą K A Ł się pies wi lk . Do odr 
brania, ul . Towarowa 1, m. 8, za wyna 
crodzenfem. 

ZAPENDOWSKI Stefan zgubił ma t ryku 
Ję, wydaną przez gimn. im. Bolesława 
Prusa. Znalazcę uprasza się doręczyć 
Bałucki Rynek 3. 

..JEJ KRÓLEWSKA MOŚĆ" 
w „Capltolu1'. 

Kopciuszkiem jest mała śpiewaczka I tan" 
cerka (Liljana Harvey), którą niegdyś przy­
padkiem odwiózł do domu zaufany szoier mło­
dego królewicza (John Boles) wspanialem. 
nowem autem. 

Liljankę widywaliśmy w podobnych rolach, 
w tanecznym „pas" wbiegającą i zbiegającą 
po schodach wprost do sj,pialni królewskiej, 
ale w obrazie tym jest inowacja bo zamiast 
na łóżko, rzuca się Liljanka pod łóżko 

ze strachu przed królem, 
aile mysz jest straszniejsza i wypłasza ją z u-
krycia. 

Eilm bawi i rozwesela wzrusza I zajmuje. 
Wystawa niezwykle efektowna. Główny wę­
zeł intrygi — piękne, o niezwykłych kształ­
tach auto, budzi zachwyt zarówno znawców, 
jak i laików. 

„MOJE MAR7EMŁ - TO TY* 
w „Muzie". 

Lekka komedja muzyczna w stylu amery­
kańskim. Liljanka i tym razem 

nie zawiodła. 
W roli biednego kopchiszka, pociesJtnegu 

garnkotluka, opasanego kraciastym fartu­
chem przedzierzgniętego potem w motyla — 
damę, znalazła Liljanka duże pole do popisu. 

Liljanka wnosi ze sobą pizemtłą atmosferę 
i czar, jakiego nie posiada żadna r.rtystka w 
jej rodzaju. W filmie .Moje marzenie to ty'' 
kunszt aktorski i śpiewaczy tej żywej, ozaru-
>ącej laleczki zabłysnął w pełni przepychu 
Jako oprawę <Ma niej dał reżyser bogate tło 
dekoracji i jeszcze bogatszą plejadę 

najpiękniejszych blondynek. 
Lew Ayres jest ładnym i wytwornym aman­
tem. 

Tempo iywe. Całość pogodna i bardzo mi­
la. 

B1USZCZ. 
Nr. 6 „Bluszczu" rozpoczyna artykuł Ja­

niny Strzeleckiej- .O szkołę polską na obczyź­
nie". Pozatem mamy artykuły: „O prawo doj 
pracy, ozy korzyści i pracy," przez Jadwi­
gę Krawczyńską. „lak być szczęśłiwym w 
małżeństwie" „Wizyta u św. Łazarza", , Nad 
Naroezą", „Księga zażaleń'*, „ Z życia ekra­
nu" Stef. H. ,Z teatrów" S. P. O. Z ubiegłego 
tygodnia. W dziale „Wychowanie fizyczne i 
sport'4 marny „Ogólny program kursu nar­
ciarskiego". „Olmnastykę na cc4zień", „Za-
wodty łyżwiarskie''. W ..PrzegJądzie tury­
stycznym i uzdrowiskowym" mamy artykuły: 
„Czy koniecznie do uzdrowisk", „StoJica aa 
deskach" przez M. Rogowskiego. „Dokąd naj­
lepiej i najtaniej wyjechać,*'. W dziale: „Pra­
wo w życiu kobiety": .Nowa ustawa samo­
rządowa*4, w dziale praktycznym: ..Przerabia 
my". „ O cebuli". „Hasła sezonowe". Jadło­
spis tygodniowy i przepisy przez Melbę. Poza­
tem bogato ilustrowany dział aktuat.il kobie­
cych. 

Co zgotować jutro a a obiad? 
Zacierk i na mleku, szczupak ze śmie 

taną i chrzanem, legumina biszkopto­
wa z konf i turami. 

T O N I K U M DLA W Ł O S Ó W 

Życie ekonomiczne* 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 16 lutego. Loco 12,45: Inty 12,03-. 
mairzec 12,07: kwiecień 12,15. 

Liverpool, 16 lutego. Loco fi^l; luty 6,31; 
marzec 6,37: kwiecień 6,36. 

EglpsUa, 16 luiego. Loco 9.12; marzec s.°8 
maj S.92: lipiec 8,8S. 

Brema, 16 lutego. Loco 13,91; marzec 13,33; 
:naj 13,40; lipie: 13,56. 

Waluty, dewizy i akcej 
na giełdzie warszawskie'} 

MAŁE WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na­

strój słabszy. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja III 
513,50; Prenljowu Pożyczka Inwestycyjni 
107,50; Państwowa Pożyczka Konw ersyjna 
1024 r. 5C,50; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 
r. 66.S5; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56.63: 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25; Listy Za­
stawne Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. II em. »3,25; Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komu­
nalne Banku Gosp. Kraj. I I em. 83,25: Obili*-
cje Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94,<:0: 
Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 
r. 41,25; Listy Zastawne Tow, Kr. Ziemsk. w 
Warszawie 52,00; Listy Zastawne Tw. KicJ. 
m. Warszawy 59,25: Listy Zastawne Tc w.. 
Kred. m. Warszawy 65,00; Listy Zastawne 
Tow. Kred. m. Warszawy 54,25; Pożyczka Kon 
wersyjna m. Warszawy 1926 r. 40,28; Pożycz­
ka Konwersyjtn m. Warszawy 19i6 r. 47.50; 
Pożyczka Kon wersyjna m. Warszawy 1926 r. 
50,50: Listy Zastawne Tow. Kred. m. Radomlt 
33 r. 42,13. 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Dział papierów dywidendowych cechował 

nastrój spoko.ny, obroty były naogół małe. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski S6,00; Lilpop 11,10. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 16 lutego. Urzędowa ceduła Gieł­

dy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone na pod 
stawie cen giełdowych: żyto 14,25—14.75: 
pszenica 20,50—21,00; mąka pszenna gatunek I 
— 45 proc. luksusowa 34.00—38.00; mąkt 
żytnia I gat. 0 do 55 proc. 24,00—25,00; żMnia 
razowa 18,00—19,00. 

Poznań, 16 lutego. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy iMa 
lone na podstawie cen transakcyjnych: żytc 
14,75: pszenica 18,25. Kursy ustalone na pod­
stawie cen orjenlacyjnych: żyto 14.50—14.75! 
pszenica 17,50—18,00; mąka żytnia I gat. 0-?« 
proc. r. workiem 21.00—22,00; razowa 0-95 
proc. z workiem 17,00—18.00; mąka pszenna | 
gat. A 20 proc. z workiem 32.75—34,00. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne] 
DO K O L U S Z E K : 1.00: 5 2 0 : l.lb; SM; (W idzew 

10.2S: 13.00: 14.30: 11.30 17.40; 18.40 Oi.bb 21« 
DO WARSZAWY: II.KI. 

ODJAZD I I.ODU KALISKIEJ. 
DO KOLUSZEK: 8,01. 
DO OSTROWA ( r o n w u i : S l i ; tf.ft; 18,42; 16,</. 

19,15; 22,01. 
PO KUTRA (Odymi—r.aaABU)l 1,30; 1,00; 12.57 

1S.J3: 21.26. 
DO W.MISŁAWT: 2.1t ( Ł o w i o t ) 7.28; 13,12; l t . l l 

1? 56. 
00 a . oskiej w o u i 11.80; 14,10; 18,10: (Cicatu 

ciiuars). 
DO LWOWA: 20.08. 

Co nas po pracy rozweseli? 
T-ałr Mle'ski - Kobiety i 'nteresy. 
Teatr Popularny — Jak sie zdobywa mil­

iony. 
Tabarin — Dancing i występy artystyczne 
Adria — Prokurator Alicja Horn. 
Capltol — Je| K.-ÓIewxi2 Mojk, 
Casino — Parada rezerwistów. 
Corso — I. Szpieg w masce. I I . Slim i Grim 

na plaży. 
C z « y — I. Trucizna generała Yen. I I . Ma-

-\ na 1 słotk ch wód. 
Grand-Klno — Wielka Księżna Aleksandra. 
Metro: — Prokurator Alicja Horn. 
Muza — Moje marzenie to ty. 
Palące — Skandal w Budapeszcie 
Przedwiośnie — Dzieje grzechu. 
Rakieta — Miłość w aucie. 
Roxy — Tunel. 
Sztuka — Brat diabla. 
Zachęta — Dziewczę z gór, I I . Będzie* 

moją. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystaw 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Pat ryc juszowi . 
Wschód słońca 6.50 
Zachód — 16.49 
Długość dnia 9.59 
Prz3'bylo dnia 2.15 
Tydzień 7. 

http://dzia.il
http://aktuat.il
http://lt.ll
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Jaskinia z resztkami kości. 
Czy Anglicy byli ludożercami? 

Znalazł się archeolog w Wielk ie j Bry 
tanji, który, na mocy badań w hrab­
stwie Gloucester, a zwłaszcza w okoli­
cach miasta Salmonsbury, odkrył na­

der ciekawy szczegół, na mocy czego 
archeolog doszedł 

do nieoczekiwanych wniosków. 
Znalazł on tam jaskinię z resztkami ko­
ści nietylko zwierzęcych, ale — mię­
dzy innemi — szkielet młodej kobiety, 
znajdującej się wpobliżu centralnego o-
(Jniska Znajdowały się tam również i 
resztki pieczonego ciała ludzkiego. 

Skutkiem tego doszedł archeolog do 
przykrego wniosku, że przed bardzo 
wielu wiekami pierwotni mieszkańcy 

Wielkiej Brytanj i oddawali się kani­
bal izmowi, czyl i spożywaniu ludzkie­
go mięsa. Epoka ta mogła trwać aż 
do czasów pierwszego zjawienia się 

Chrześcijaństwa, które złagodziło oby­
czaje pierwotne, panujące na wyspach, 
zwanych obecnie Wielką Brytanją. 

Możnaby sięgnąć do dzieł roman-
sopisarza również angielskiego. R. L. 
Stevenson, k tóry opisuje w jednem ze 
swych dzieł, ludzi dawnych „Mórz Po­
łudniowych", i doszedł dp wniosku, że 
ich mieszkańcy, skoro „nie miel i nic lep 
szego do spożycia, jedli bez żadnego 
wstrętu, mięso ludzkie. 

Miłość na krzywych obcasach. 
Nussolini i piękna rybaczka. 

W maletn miasteczku na włoskie j Ri 
wierze mieszka k i lku starych przyjaciół 
.MussHinlego z tego okresu jego życia, 
kiedy przysz ły II Duce by ł jeszcze nau­
czycielem i za 60 l i rów miesięcznic w t ła 
c ra l w oporne mózgi chłopców francu 
sklch s łówka. Jednym z tych przyja-
: iół jest adwokat C „ k t ó r y pozostawał 
vówczas 

w codziennym kontakcie 
5 Mussolinim. 

Naogół Jest to c ichy, milczący czło­
wiek. Ale wys ta rczy ty lko poruszyć 
tjtrtat przeszłości, aby język milczka 
i oz wiązał się. 

W t p d y opowiada on niezmordowanie 
0 towarzyszu swojej młodości, k tó ry 
zreal izował to wszystko, co razem 
planowali z młodzieńczą energją i entu 
j-jazmem. 

Przysz ły dyktator nie uznawał kom 
r romisćw. Jego hasłem b y ł o : wszyst 
k «, albo nic. Dlatego, jak sam potem 
napisał w wie lk ie j encyklopedii w ło­
skiej, zerwał z socjaldemokracją, kie­
dy ona w e Włoszech umarła, jako 
Joktryna, 

a wegetowała, jako nienawiść. 
Za r r zyk ładem Mussoliniego wie lu sta­
rych towarzyszy opuściło part je. 

Ponieważ Mussolinl zdał egzamin 
nauczycielski w Szwajcar i i , trudno mu 
b y ł j dostać posadę w szkole państwo­
wej . Miał bardzo małą pensję — równo 
cześnie pal i ło go 

pragnienie wiedzy. 
Kosztem najpierwszych potrzeb żv 

ciowycb kupował książki. Nie miał ni­
gdy grosza p rzy sobie i chodził w w y 
k rzywionych t rzewikach f wy ta r tem 
ubraniu. 

Ten fakt stał się przyczyną zawodu 
miłosnego, jakiego doznał Mussolini na 
Jasnym brzegu" . Pierwszą pięknością 

ciasteczka i okol icy by ła młodziutka r v 
baczka. Giovanna. w której się wszy 
scv kochal i . Ale ona świdrowała 
swoim palącym wzrok iem 

ty lko pięknego Benita, 
d l i którego stroi ła się, zdobiąc smukłą 
szyję sznurami koral i nosząc z wdzie 
kieru k.Morowe szale. 

Mussolinl kochał gorąco dziewczynę 
1 inial wobec niej poważni: zamiary. 
Wszystko układało się pomyślnie. Na­
cie rybaczce o twa r ł y sie oczy. O 
względy jej przyjaciółk i zabiegał ele 
.;;UT k' porucznik z miejscowego garni-
M>au. soojrzała p ierwszy raz k ry tycz ­
nie na Benita. Porównanie go z ofice 
rum wysz ło na n ic \orzyść nauczyciela, 
dz iewczyna no namyśle dała kosza za-
; i i \ ibnnemu Mussoliniemu. 

ZTnrarrne'a zostać damą i przepro 

wadzi ła swój plan. Została przyjaciół 
ką porucznika 

i założyła sobie salon mód, 
w k tó rym do dzisiaj sprzedaje kapelu­
sze. Ale tymczasem nauczyciel z w y -
krzywionemi butami wyrós ł ponad gło 
w y wszystk ich of icerów. Teraz Gio-
vanna, której piękność jest już prze­
brzmiałem echem, nic może sobie da­
rować, że wypuści ła z ręki szczęśliwy 
los. 

Rozmaicie ludzie sypiali 

do materaca.. 
B y ł y takie czasy, kiedy ludzie nie 

znali ani radja, ani kina, ani permanent 
nej ondulacji. Ale zato napewno nigdy 
nie obywal i się bez łóżka, które w ko­
lejności dziejów różne przyb iera ły for­
my. 

W epoce kamienia gładzonego, lub 
może jeszcze dawniej urocza dama i 
w y t w o r n y gentleman układali się do 
błogiego snu na miękkiem posłaniu 

z l iści ] gałązek. 
Jeśli zaś należeli do plemienia wo jów 
niczego — pościel ich składała się wte 
dy z n iewyprawionych, a więc niezbyt 
aromatycznych skór zwierzęcych. 

Łoża drewniane pojawiają się w 
Egipcie. B y ł y to jakby małe budynecz­
ki drewniane, w których samo łoże 
przymocowane by ło na pasach ze skó­
ry , jak kołyska. Wezg łowie takiego ło­
ża by ło wykonane ozdobnie z... drze­
wa lub z kości s łoniowej. 

W Grecji starożytnej istniały już 
piękne łoża z bronzu, cyzelowane I in­
krustowane. Inny rodzaj łóżek — w po 
staci jakby ław z muru. szerokich na 
metr — przeznaczony by ł l i ty lko do 

„ S k r z y d l a t a o k r o p n o ś ć " . 
Wynalazek japońskiego oficera. 

W kołach wo jskowych Stanów Zjed 
Jnoc/onych panuje podniecenie w zwiąż 
ku z uadchodzącemi z Europy i Azji 
wieściami o rozwoju techniki wyrab ia 
nią 

nowych karabinów i armat. 
Jednym z najnowszych wynalazków 

ma być zupełnie cichy, popędzany moto 
rem Karabin maszynowy, a raczej ar 
matka maszynowa, która m o ż c ^ w y 
strzelić przeszło 10.000 nabojów n a m i n u 
tę. Wynalazcą jej jest japoński inźy 
d e r Shimuzu. B y ł b y to więc karabin 
maszynowy dziesięć razy szybciej 
działający, niż dotychczasowe najlepsze 
typy karabinów maszynowych! Oprócz 
tego-ma on być zupełnie cichy i przeno 
szony z miejsca na miejsce 

maszyną motorową. 
Mrżna sobie wyobrazić, co to za 

piekielna maszyna by łaby w przyszło 
ści. Dotychczasowe karabiny maszyno 
we, dawały przynajmniej grzechotl i -
w y r i hałasem znać o sobie, gdzie są. 
Obecnie uk ry t y gdzieś w krzakach lub 
pod jakicmkolwiek innem ukryciem ten 
potwór będzie siał zniszczenie ( śmierć 
\ bodzie prażył bez możności nawet z 
aeroplanu wyk ryc ia jego miejsca ukry 
cia. 

By łaby to straszna broń przeciw sa­
molotem. Karabin ten. ważący ty lko 
S0r. funtów, mógłby być z łatwością wie! 
ką przenoszony z miejsca na miejsce. 

Drugim wynalazkiem w udoskonale­
niu bmn i palnej, jest wypracowanie no 
we^o rodzaju karabinu, k tóry wyst rze­
lałby specjalnie ty lko do niego przysto 
sówane kule. Bv!aby to kula 

z miekklemi metalowemi skrzyd łami , 

czy też płetwami, która biegłaby z 
szybkością 2000 metrów na sekundę. 

Stenotypistka w pociętej ix 

W angielskich pociągach wprowadzono praktyczną inowację, polegająca na 
tem. że pasażerowie mogą za drobna opiafa dyktować listy do dyktafonu, 

k tó ry powtarza Je stenotypistce. 

Jest to szybkość dwa razy większa od 
dzisiejszych najlepszych karabinów. Ta 
ogromna szybkość pędu kul i umożl iwi ła 
by szybsze strzelanie i szybsze branie 
na cel przedmiotu ruchomego. Kule tę 
nazwano „skrzydlatą okropnością", nic 
ty lko rpowodu jej zdolności przebicia 
półcalowej grubości pancerza stalowego. 
!ccz przedewszystkiem spowodu jej 

wielkiej s i ły wybuchowej 
i r o z n wającej, podobnej do kuli dum -
dum. która płaszczy się po uderzeniu 
celu. Eksperymenty dokonane z tym 
karab'nem w duńskiej fabryce broni w y 
kazały zupełną jego praktyczność. 

Amerykańskie władze wojskowe po 
dubno nic są zaniepokojone temi nowe-
m" wynalazkami, gdyż powiadają, że 
mają swoje własne takie same, a nawet 
lepsze. 

Wt, jakowi inżynierowie amerykan 
scy s;i, obznajomicni nietylko z „kula 
skrzydlatą" , lecz także i z karabinem 
japońskiego wynalazku I już wypróbowa 
li swój własny karabin podobnego t y 
pu. k tó ry może wystrzelać nie 10.000. 
ale 

24.000 pocisków na minutę! 
Łacina perspektywa na przyszła wo j 

nę świa tową! I wierz tu różnym pak 
tom o nieagresji! 

PODSŁUCHANE. 
SEDNO. 

Córka: — Tatusiu zaręczyłam się z 
Jankiem. 

Ojciec: — Tak? A czy ten młody 
człowiek ma majątek? 

Córka: — W y mężczyźni jesteście 
naprawdę dziwni . O to samo zapytał 
mnie Janek co do ciebie natychmiast 
po oświadczynach. 

O D P O W I E D Z I A L N A FUNKCJA. 
U państwa Głabków wielkie przyję­

cie. Po obiedzie mama przedstawia goś 
ciom swoje pociechy. 

— No, a ty maleńka — żartuje ła­
ska ..le pan dyrektor szkoły, zwracając 
się do małej Irusi — potrafisz już poma 
gać mamusi w kuchni? 

— Tak proszę pana — odpowiada 
miłe dziecko — ja muszę zawsze po 
odejściu gości przeliczyć wszystkie ł y 
żeczki, czy jakiejś nie brakuje. 

NA K R U P Ó W K A C H . 
— Co? Kochana pani w Zakopanem? 

Przecież mąż pani nienawidzi tej miej­
scowości. , 

— Racja. 
— W i ę c zmienił przekonania? 
— Co znowu? To ja zmieniłam mę 

ża. 

\3H W C i i i LUJ . 

spoczynku. W Herkulanum, takież ło­
ża z muru, znajdowały się w maleńkich 
izdebkach domu, 

w k tó r ym mieszkały hetery. 
Łoża rzymskie b y ł y wielk ie i stały 

na g łównem miejscu. B y ł y ozdabiane 
portretami przodków. Zwycza j używa­
nia łóż do uczt (by ły to zresztą łoża od 
mienne od tych, które s łuży ły do snu) 
wprowadzi? podobno Scipio Af rykański . 
Sczasem, łoża te stają się coraz bogat­
sze, coraz wspanialsze, niejednokrotnie 
wykonane całkowicie ze szlachetnych 
metali j kości s łoniowej. 

W mroźnym klimacie północy, łóż­
ko nabiera odmiennego zgoła charakte 
ru, niż ten sam mebel w Europie środ 
kowej , czy też na południu. W krajach 
północnych, łoża oą naokoło otoczone 
jnkby zagrodą z drzewa i właściwie 
zamknięte — 

dla ochrony przed zimnem. 
W Skandynawi i , b y w a ł y poprostu w m u 
towane w ścianę, z otwierającemi się 
r,azewnątrz drzwiczkami, lub przesło-
t ' ;cte kotarą. 

W okresie średniowiecza i Renesan­
su, łoża dochodzą do olbrzymich roz­
miarów i stanowią zawsze najgłówniej 
szy sprzęt w komnacie. W średniowie­
czu są zazwyczaj drewniane, k ry te skó 
rami, lub jeśli są to łoża kobiece, w y ­
słane sianem lub liśćmi i pokryte bar­
dzo 

cenna nieraz tkaniną. 
7. biegiem czasu ,stają się coraz w ięk­
sze, coraz ozdobniejsze. W oktesie Od 
lodzenia, pojawiają się łóżka, w któ­
rych dotychczasowe, proste kolumny, 
?astępują misternie rzeźbione postacie 
ludzkie. 

Od pierwszych lat X V I stulecia, 
Yżka stają się nieco mniejsze, ale za to 
jakżeż piękne i wy tworne . Dotychczas 
robiono je z dębu lub z drzewa orze­
chowego. A teraz zaczynają je mistrzc 
stolarscy-artyści nadworni , w y k o n y ­
wać z cennego drzewa cy t rynowego 
lub z kosztownego palisandru. A do te 
ro , ozdoby przedziwne są dodawane — 

z lapis lazuli inkrustacje, lub 2 kannett 
wprost bezcennych. 

Za panowania Ludw ika X IV — ł ° * a 

stają się znów monumentalne i prze­
dziwnie 

bogato przystrojone. 
Łoże króla — Słońca tonie poprostu « 
firankach i lambrekinach z bezcennycj1 

adamaszków i aksamitów, przybranych 
wymyślnemi pasmanteriami. A kiedy <Jj 
bryka koronek we Flandri i zaczyna pr ] 
dukować cudne, koronkowe poentn'' , 
łoża wykw in tnych dam w białych P 
ruczkach — olśniewają bogactwi 
śnieżnych koronek. Przez czas P' . 
wien, szczególncm powodzeniem cies? 
ł y się, jako przybranie wspaniałych W I 
żek — słynne koronki d'Alnu:on. 

Za Ludwika XV stają się najmot1-j 
niejsze łoża, osłonięte białemi firank" j 
mi, które musiały być podpięte wyso­
ko, pod sufitem. 

pękami ko lorowych piór. 
Ta pierzasta moda znika za Ludwik 
X V I , k iedy łóżka staja sic szlachetnie 
sze w linji i ozdobione ty lko lekkien 
gir landami z róż. 

Ale nic dziwnego, że loża mus**1' 
być piękne i strojne skoro w siedem" | 
stem stuleciu przyjął się zwyczaj. i l \ 
wy two rne damy, przyjmując gości. sp» 
czy wały.. . w łóżku, na bajkowej pości* 
Ii z puchów cdredonowych. 

Do dziejów łóżka wmieszała słe ^ 
że i sława. Po dziś dzień, można P°' 
dziwiąc wspaniałe łoża różnych paOWj 
cych. Między niemi wspaniałe ' o i c 

nieszczęśliwej kró lowej Marj i Ant?"' 
r y . 

O łożu Napoleona krążą legendy, j * 
koby posiadał specjalnie umiłowane 
ko polowe, na którcm 

zwyk le sypiał. 
Zdaje się jednak, że nie było to z»Pe 

nie zgodne z prawdą. Ale taki już Je*' 
los bohaterów — legenda zawsze każ* 
im się wyrzekać rozkoszy wygodnego* 
miękkiego łoża. 

Wytłumacz złemu psuu 
Przepisy gwarantujące całość garderoby. 

W Londynie mieszka człowiek, na­
zwiskiem Mc. Manus, którego w ciągu 
jednego ubiegłego roku 16 razy pogry­
z ły psy. Cz łowiek ten jest listonoszem 
w podmiejskiej dzielnicy, znanej z tego, 
że trzymają tam 

złe bry tany. 
Ponieważ wypadk i pogryzienia przez 

psy najrozmaitszego rodzaju pracowni­
ków, przychodzących do domów, b y ł y 
coraz to częstsze, więc wydano specjał 
ne przepisy, oparte na psychologii 
psów i gwarantujące bezpieczeństwo 
wobec n.ijsroższych nawet, bry tanów. 

Oto, najważniejsze z tych przepi­
sów. Może, przydadzą się też i u nas. 

1) Na 1 rży wchodzić w bramę z hała 

sem, by pies by ł przygotowany na t t t J 
że 

ktoś sic zbliża. 
2) Nie należy się płoszyć na szcze" 

kanie, ani warczenie psa. Niekiedy, J e $ 1 | 
to ty lko przywitanie. 

3) Dobrze jest wi tać psa ciche r t 

gwizdaniem. 
4) Nic należy czynić niespodzietf^J 

nych gwał townych ruchów, które 
psu mogą 

wydać podejrzane. 
5) Należy wpoić w psa zaufanie '<»* 

czystego celu swej w i z y t y . 
Jak uskutecznić ostatni punkt P**f 

pisów, ten, kto je ułożył , jakoś nic o W ' 
śnia. 

Cal ? miasto pastwą płomieni-

Angielskie miasto Coll ingbourne spłonęło doszczętnie podczas ostatniej 
chury. 
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